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Dieja i widoki współczesnej „setesi“ rzymokiej 


List z Rzymu. 


Rzym, 15 lipca. 


Ponury cień Matteotiego od trzynastu miesięcy 
zawisł nad biegiem wewnętrznej polityki Włoch. 
mSekwestr' posła socjalistycznego przez rządzącą 
„elte“ w pobliżu jego mieszkania na Lungotevre 
wywołał wówczas burzę w społeczeństwie włoskiem. 
<Zawrzała nastrojowa, ruchliwa, wiecznie zmienna 
ulica włoska, tworząca w kraju tym, miołanym wiel 
kiami namiętnościami i żywą wyobraźnią potężny 
k naczelny czynnik opinjń publicznej. 
| Podczas gdy, posępnie sterczące nad mętnemi 
«wodami Tybru, więzienie Regina Coeli powoli za- 
łudniało się najwyższymi dostojnikami i sternikami 
nawy państwowej, przed oczyma społeczeństwa zda- 
wał się w całej swej zgrozie wyrastać rów, w jaki 
stoczyło się ciało torturowanego posła.. Opozycja 
parlamentarna, która mimo Sztucznej Ustawy Wy- 
borczej tow. Łex Acerbs — ..spadochronu” rządzą- 
cej partji — dostała się na Montecitorio w pokaźnej 
Hczbie 130 posłów, rzuciła rządowi zarzut „mordu 
państwowego” (delitto di Stato), za który winien był 
odpokutować ceną własnej egzystencji. 5 
i Po wyStosoWaniu w, dn. 27 czerwca r. ub. pami 
mej swej deklarącji do kraju, w której uzasadniali 
Zarzut bezpośredniej odpowiedzielności, rządu fa- 
stystowskiego za dosonaną ubrodnię, Czyli tzw. 
skwestję moralną“, posłowie opozycyjni porzucili 
niezbyt wygodne dla siebie fotele parlamentarne i 
przenieśli się na symboliczne wzgórze awentyńskie. 

Powtórzyła się Zatem tradycja uŚwięcona klasy- 
czna Secesja“ ludu rzymwkiego, przeciwko gwałtom 
arystokratów, dzierżących władzę na Palatynie. _ 

-Ná wzgórza tym rozwinięto sztandary wszystkich 
ugrupowań opozycyjnych. Wspólna niechęć ku no- 
wej strukturze politycznej Włoch, powstałej po osła 
iwionym „marszu na Rzym“, łączyła różnobarwue, 
m przeszłości zaciekle się zwalczające, Stronnictwa 
opozycyjne. Republikanie i monarchiści,  bezbóźni 
socjaliści i Wierzący katolicy (popolari), demokraci 
czystej wody i rewolucyjni komuniści — znaleźli się 
pod wspólnym namiotem dla obrony „rozkładające- 
go się trupa" według mniemania faszystów, bogini 
Wolności. : 
| Secesja ta która przetrwała karnawał, przebudze- 
Mie się Wiosny i pierwsze letnąe upały rzymskie 
wkracza już w Czternasty miesiąc swego istnienia. 

'Awentyn, mimo różnice programowe i taktyczne, 
Uelsląco posżczegółne stronnictwa  slederowanego 
bloku opozycyjnągo, mimo liczne wysiłki poróżnie 
pia i pozyskania oddzielnych ugrupowań, zacho- 
wuje do oStalnich prawie dni swą jednolitość, swe 
stanowisko pierwotne sbstynenCkie j nisprzejedne- 
ne. W ciągu całego roku stanowiska tego broni 
uawsięcie I odważnie „książe Niezłomny" opozycjo- 
nietów, Gżovanni Amendola, o którego głowę nie- 
jedna już rozbiła się laska faszystowska. Gdy w 0- 
bozowiaku opozycyjnem roziegały się jakiekołwiek 


głosy, zwskwienia lub „braku otuchy, Bayard Secpsii | 


parlamentarnej — Amendola, wymowna swą argu- 
mentacją, lwią odwagą siłą swych przekonań 
wszelkie wątpliwości tłumił w zarodku. Amendola 
trwał na Czołowem swem stanowisku z Zzawzięto- 
Ścią, która cechowała jego starożytnych przodków 
rzymskich. Mimo to, często i to z rdzmaitych stron 
odzywały się głosy co do konieczności rewizji ab- 
stynenckiego stanowiska i przejścia do czynnej, bo- 
jowej walki na terenie parlamentarnym. Wspominał 
o tem mimochodem stary wilk Socjalistyczny Tu- 
rati, pozbawiony zresztą już rewolucyjnego animu- 
Szu, wyraźnie domagał się porzucenia Warowni a- 
wentyńskich, były fatalny premjer ministrów Wloch 
B»nomi. Na konieczność likwidacji Awentynu i se- 
cesji parlamentarnej wSkazywały zgodnym chórem 
pisma liberalizmu włoskiego. Wpływowa turyńska 
Stiampa, 85-letniego „Starca z Dronero* Giolittiego 
uważała, że należy przyjść z liczebną pomocą trzem 
byłym Premjerom, którzy w auli parlameniu prze- 
szli po niedawnej „frondzie* do bezwzględnej już 
opozycji, płaczący rzewnie Giornale d'Italia nad da- 
wnemi świetnemi czasy Salandry, nawoływał do par 
lumentarnej obrony zagrożonych instytucyj liberal- 
nych, walczący prawie na noże z obecnym rządem, 
medjolański Corriera dolla Sera równmież nie obsta- 
wał przy dalszem utrzymaniu nieubłaganej taktyki 
awentyńskiej. 

Usiłowania powyższych pism sliłonienia Secesjo- 
nisiów do zajęcia opuszczonych miejsc na Monteci- 
torio wznowiły się szczególnie przed uroczystem po- 
siedzeniem Parlamentu w związku z 25-Ccio letnim 
jubileuszem panowania Wiktora Emanuela. 

Pisma te, a przyłączyła się też do nich filofaszy- 
siowska TmAbuma w imieniu nadania większej powa- 
gi zdyskredytowanemu Parlamentowi, przemawiały 
szczególnie do sumienia monarchistycznych elemen 
tów Awentynu. 

Stronnictwa opozycyjne uważały jednak za Wską- 
zane nadal pozostać dokoła ruin świątyń awentyń- 
skich, i na własną rękę, gdy minęły pochody faSzy- 
Stowskie witające pod balkonem Reggia rodzinę kró 
lewską, złożyły w K'wirynale swe wiernopoddańcze 
adresy dla osoby Monarchy i dynastji sabaudzkiej. 

W. międzyczasie prawowierny faszystowski Par 
łament, głosując wedle rozkazu wszechmocnego Wo- 
dza, uchwalał nowe prawodasiwo Jiktorskie, wypo- 
wiadał wojnę Świętą Masonerji która przecież — a 
jest to tajemnicą powszechną -- moralnie i mete- 
rjalnie pomagała Mussolinieniu dla dokonania swego 
rewolucyjnego pochodu, rzucał gromy, na starą biu- 
rokrację, która pozostała wierną „przeżytym zZdsa- 
dom“ liberałnym i nie chyli czoła swego przed efn- 
blematem rózg faszystowskich. 

Komisja t. zw. „18-tu Solonów" pilnie przygożo- 
wywala, reformy  konstytucyjue  ,przestarzałej" 
Karty Albertyńskiej z 1848 r. i zmierzała ku nada- 
aiu barwy koszul legjouu faszyst. całemu gmacho- 


gi 


Boisko przy ul. Koletek 


Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zł, 3*40, kwrt. 24.1020 


w Krakowie z odnoszeniem do domu „ „ 360, „ »„ 10:80 
Na prewincji: z przesyłką pocztową «œ „ 420, „ »„ 12:60 
Zagranicą: z przesyłka pocztową „ «œ TOO, „ >» 21:68 


£głeszenie: "robne ogłoszenia za słowo Zł. 0'15, wiersz. milimetr. 

1-szp. Zł 0'20, nadesłane Zł. 0'690. wiersz milimetr. t-szp. w tekście 
Zł. 0'85, wierz” milimetr. 1-szp. na 1-szej stronie ZŁ 1 —. gratulacye 
Zł. 10, inseratv zamiejscowe” o 300%, zagraniezne a 10600 droższe. 


nel wystąpi 


ry 


y 


T i w 1 = EEn pe 


wi liberalnego państwa — jednem słowem zdążała 
ku dawno zapowiedzianej „fasQisti zzazione dello 
Stale", 

Koalicja opozycyjna przyglądała się Całej tej „pra 
cy ustawodawczej" z lekceważącym uśmiechem, pra 
wie obojętnie i gdy wydawało się już, że wraca na 
osierocona swe miejsca do auli parlartentarnej, by 
przeciwstawić się nowej ustawie prasowej, zawiodła 
oczekiwania. 

Wraz z wakacjami parlamentarnemi, na Awenty- 
nie zaległo głuche milczenie. Dopiero w ostatnich 
dniach z symbolicznego wzgórza dochodzą jakieś 
echa świadczące, że tworzą Się tam nowe układy 
sił, nowe formacje, polityczne, że jednolity blok roz- 
pada się na dwa odrębne rozgałęzienia, 

Republikanie i skrajni socjaliści’ (t. zw. massi- 
malisti) mają utworzyć osobny kartel lewicy sece- 
sjonistycznej, ostrzem Swym Skierowanym przeciw- 
ko Monarchji, pozostałe Stronnictwa mają pozostać: 
niewzruszenie przy dotychczasowej podobiro wypró. 
bowanej linji postępowania, 

W prawdziwem zakłopotaniu znaleźliby się w tym 
wypadku tzw. „unitari“, socjaliści umiarkowkni, Z 
pod znaku Turaticgo i Modiglianiego, którzy stanę- 
liby wprost przed hamletowem zagadnieniem. | 

Konjunktury polityczne federacji awentyńiskiej 
coraz mniej przyciągają uwagę kawiarnianego polis 
tyka włoskiego. Exodus 130 posłów z anli pada- 
menłarnej wywarł w swoim Czasie wieikie wruże- 
nie w społeczeństwie włoskiem. Trwające jednak 
przeszło rok czasu bezskuteczne „egzorcyzmy poli- 
tyczne" opozycjonistów, nie wywierają jQż ma u- 
mysł i wyobraźnię przeciętndgo Włocha, celekia, bió- 
ry porusza jego zaciekawienie polityczne. 

Dlatego też wybór nowych dwóch miniswów, 
skarbu i gospodarki narodowej wywołały tak wiel. 
kie teraz zainteresowanie na chłym Półwjsfke, 
ciaż „rotacja” tek ministerjalnych nie jest Wiis 
wiskiem tik bandzo rzadkiem. s 

Ustępujący minister finansów De Stefani, 
mu faszyści przypisują całkowitą i wyłączną 
gę równowagi budżetu, w ciągu dlugiego okresu 
swego urzędowania, bronił zawzięcie interesów 
spożyjwcy włoskiego. Ostatnie jego rozporządzenia 
przeciwko spekulacji akcyjnej, za ograniczeni 
kredytów pieniężnych wielkiemu przemysłowi | pod 
wyższeniu stopy dyskonta wywołały przeciwko miło- 
mu gromy ze Strony przemysłowców. i bumukiewów 
włoskich, 

Nowy minister ks, 'VOlpi, dłużgzy czas był press- 
sem Związku Tow. Akcyjnych i niezawodnie twój 
przemysłowi i bankowości włoskiej stworzy, Dam- 
dziej pomyślne widoki, niż jego zbyt. „ieorutyczay" 
poprzednik. W każdym razie, obecnie gdy „fMnanisji- 
ra" już osobiście reprezentowana jest w rządzie, 
przypuszczać należy, że osławiony Roberto Fari- 
nacci, enfant. terrible faszyzmu Włoskiego nie 
wtórzy już w Parlamencie głośnego okrzyku 
sogna arrestare Toeplitz" (należy arasztowuć Tos- 
pitza, dyr. Banca Commerciale Italiana) jako suro- 
wego memento przećiwko „mi basi 
kom żydowskim“ i jako jedynego Środka dła por 

dnieSienia kursu dość  rozstrojonej" Kry. l 
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lakonczénie przesłuchiwania Mykytyna. 


s.i 


n dzień rozprawy przeciw Jaegerowi i tow. — Zeznania bud. Kornhabera 


r 
FLsów, 29. a7 (1) Przesłuchanie Mykytyna, które 
|za;ęło 10 dni. „rozprawy, zostało dziś ukończone Wre- 
Ga wę Co pozwala przypuszczać, że w dalszym ciagu 
jrozprawa połoczy się w Szybszem tempie. 
pe Z kołeji został przesłuchanym drugi oskarżony 
Budowniczy Ignacy Kornhaber, który w kiłkugo- 
jdzimnych zeznaniach wyświetlił w najdrobniejszych 
szczegółach . «Całokształt, sprawy, w zasadzie zgodnie 
dapozycjami Mykytyna, złożonemi w charakterze 
bpa *jakoteż z zeznaniami tegoż w Czasie obec- 
mej. Rozprawy. Korufiaber wskazał w toku swych 
paEznać .. „Dar nieprawidłowość przesłuchiwania go w 
- Śledztwa. na znaczne odchylenia od nakazu 
Wwy stwierdzając, że , przesłuchanie odbywało 
w „iego zodzaju. warumkach, iż „byłby podpisał 
ja wyrak śumienci na siebie", byleby Śledztwa 
ję doszło do końca i by móc przedstawić całą 
Araw przed trybunałan podczas jawnej rozprawy 


Korzy stne wrażenie zeznań 
y Kornhabera pn 


EA Myk.: Tak, W tej myśli. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


przekonany, że pan kłamie i że to kłamstwo utrzy- 
ma się jako prawda? 

Myk.: Pan Kornhaber wierzył w prawdziwość 
mych zeznań. 

Obr. Dr L.: Czy on od pana chciał co wydobyć? 
Bo zachęcał pana do mówienia. Czy chciał wydo- 
być kłamstwo, zmyślone rzeczy? 

Myk.: Nie, prawdę chciał wydobyć. 

a PE: Na jakiej zasadzie pan to twWier- 

i 

Myk.: Na tej podstawie, że nie okazywał swojej 
nieufności, lecz przeciwnie słuchał z zainteresowa- 
niem. 

Obri Dr L.: A czy może Kornhaber powiedział 
„my musim y mieć takie i aj my panu zapła- 
cimy“? aei 

Myk.: Nie, tego nie mówił. 

Obr. Dr L: Alho może mówił Kornhaber: „pan 
wie tak ważne nzeczy, pan musi ratować niewinnego 
człowieka”, czy w tej myśli mówił? 


Miizwkie jasne odpowiedzi Komrlisbera na py. | Dlaczego nie pytano Mykytyna 


Przewodniczącego i prokuratora wywarły 
"korzystne wrażenie, nie opierały się na mędr 
, lecz były proste i jasne. Miało się wraże- 
"że przed trybunałem stoi Człowiek, który nie 
„Mic do ukrycia, a'czynił tylko to, co mu kazał 


pobowisdżck człowieka i obywatela. 


Incydent obr. Greka z przewo- 
- dniczącym 


Rozprawa toczy się obecnie w atmosferze pokoju 

i bez rozdźwięków, dopiero pod koniec rozprawy 
y przewodniczący przystąpił po przesłuchaħiu 
ornhabera do odczytania jego zeznań złożonych 
IW Śłedztwie w:charakterze świadka, przyszło do in- 
|eyientu. Obrońca Dr Grek stając na Stanowisku 
. 245 proc. karnej zaprotestował przeciwko temu 
owaniu przewodniczącego, uważając, że krok 
jest przedwczęsny i uprzedza tok sprawy. Prze- 
iwadniiczący nie 'uwzględniając powyższego prote- 
stu, po cichem porozumieniu z jednym z członków 
Mrybunału radcą Giebułlowskim kontynuował da- 
Bej odczytywanie protokołu, na co Dr Grek woła: 
wstyd, wstyd” i uderza egzemplarzem procedury 
karnej o puli. Stanowiska przewodniczącego wywo- 
halo dłuższą nieoficjalną dyskusję między obroną 
a. prokurakorem. Na twarzy Dr Greka bardzo zwy- 
kie zrównoważonego uwidaczniało się silne oburze- 


ie i zdenerwow anie. 
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tm początku dzisiejszej rozprawy obroncy w dal- 
wym ciągu zadawali Mykytynowi pytania dla wy- 
 śrwietlenia jego zeznań. 

f Obr. Dr Landau: Zeznał pan tu, że pan coś Wie 
lb tem, że w r. 1922 į 1923 znaleziono bomby w dru- 
karmi gdzie pracował Pony! i i w domu gdzie 
' migszkał. Czy tak? 


| Mykytyn: Tak. 


Obr. Dr Landau: Czy to prawda była i skad pan 
p tem wie? 

Myk.: O tem, że znaleziono bombę w drukarni 
Wiedziałem jeszcze gdym był na wolności a potem 
czytałem w dziennikach. 


Kto informował Mykytyna 


e szczegółach śledztwa przec'y 
Steigerowi!? | 


Obr. Dr L.: Pan opowiadał ciekawe Szcze; 
l éjedzLwa przeciw Steigerowi, szczegóły bavil | 
Time, np. że u ojca Steigera miano Znaleźć 
r 
/ łyk: Ja się o tem dowiedziałem od protohoianta 
Pioirawskiego... 
| Obr. Dr L.: 
' Mya.: Tak. 
/ Obr. Dr L.: Czy protok. Piotrowski « 
„wu jeszcze jakieś szczegóły ze Śled:! 
(Steigorowi? Jeśli pan sobie przypom 
wiedzieć. 
i Myk.: 


Kornhaber wobec Myš: 


- Qbr. Dr L.: Czy p. Kornhaber od pierw- 
lgetknięcia się z panem do końca w spsob. 


„który to panu wręcz opowiat'. 


Nie pamiętam. 


mia się do pina okazywał, że panu wi 


mówi pxą»de czy leż pan Sądzi, Że Koru.. 


| się przy końcu znów 


w sprawie Pańczyszyna? 


Obr. Dr Landau: Pan o Pańczyszynie zeznał o- 
prócz szczegółów odnośnie do Steigera jeszcze Sze- 
reg ianych ciekawych rzeczy, np. w sprawie Bagiń- 
skiego t Wiieczorkiewicza, zamachu na więzienie 
i td. — Czy o tych sprawach był pan pytany w są- 
dzie? Czy pan coś mówił? 

Myk.: Nie tylko bardzo mało, a mówiłem tylko 
w tej jednej sprawie. 
Obr. Dr Landau: 

więcej mówić? 

Myk.: Nie, mnie o to nie pytano. 

Obr. Dr Landau: A dlaczego, jak pan sądzi, pana 
o to nie pytano, Czy to może nikogo nie intereso- 
wało ? 

Przew. (do obrońcy): Jak on może to wiedzieć? 

Obr, Dr Landau: On może wiedzieć. 

Przew. (do Myk.): Czy panu sędzia Rutka to mó- 
wił, dlaczego pana mie pytał o tamie sprawy? 

Obr. Dr L: Czy pan przypadkiem nie wie dla- 
czego? 

Myk.: To tak Samo, jak mnie nie pytano, CZy wi- 
działem Pańczyszyna przy ul. Ruskiej, 

Obr. Dr L.: A więc wogóle nie pytano pana o te 
inne rzeczy ? 

Myk.: Nie, tylko odnośnie do mej osoby. 

Obr. Dr L: A w stosunku do innych spraw te- 
rOrystycznych Pańczyszyna nie pytano pana? 

Myk.: Nie. 


Jeszcze o „murowaniu” Jae- 


gera i tow. 


Obr. Dr. L.: Pan użył tu słowa „murować”. Czy- 
je to jest słowo? 
ee To jest albo od p. prot. NRA | alba 
od p. sędziego Rutki. To jeszcze powiedzianem zo” 
stało gdy Spalono pierwszy protokół, gdzie była 
mowa o pierwszej konferencji u Dwornickiego. Spa- 
lono protokół, aby nie widać było sprostowań ze- 
znania. 
Obr. Dr L.: Tylko aby wszystko było jak ulane? 
Myk.: Wtedy protok. Piotrowski powiedział, że 


Dlaczego, czy pan nie chciał 


pi 


| co do Dwornickiego, to jest murowany. 


Obr. Dr L.: A tego samego DwWornickiego, to 
„odmurowywało''?, 

Myk.: Tak. 

Obr. Dr L.: Czy panu wiadomo, że Dwornicki 


zmienił zeznania ? 


Myk.: Mnie o wszystkiem opowiadał sędzia Rutka. 


Gładko napisany protokół 
Cbr. Dr L: Uderza mnie jedna rzecz. Pański 
okół zeznań w charakterze świadka jest upstrzo 
pytaniami i odpowiedziami, odwoływaniami i $d., 
.lomiast protokół pana jako obwinionego, mimo że 
zawiera 100 stron druku, napisany jest płynnie, ya- 


3y in continuo. gładko, bez sprostowań — OZy mo- 
| że pan wyjaśni tę Sprawę, bo to jest uderzające? 


Myk.: Pan sędzia Rutka powiedział, że nie trzeba 
nic zmieniać, sprostowywać, bo przez poprawki 


| moie zeznania mowtvhy stać się niewiarygodne. 


E A 


Następnie obrońcy Datiner, Kibitz i Dwernicki za: 
dają oskarżonemu pytania, przyczem  wywiąeuja 
się utarczka między przewodniczącym, a obrońcą 
Dwernickim, l 


W jakim charakterze zeznaje 
Mykytyn? 


Obr. Dr Dwernicki: Panie Mykytyn, pan zezņs: 
Wał jako Świadek, potem jake obwiniony. Czy pag 
wiedział, w jakim charasterze tu pan zeznaje? t 

Przew.: Za pozwoleniem, ja muszę to pytanid 
uchylić. Pan oskarżony wie, w jakim charakterze tu 
zcznaje. í 

Obr. Dr Dwernicki: Ja się odwołuję do uchwały 
Trybunału bo nważam, że to jest ważne, by oskara 
żony sam powiedział, w jakim charakterze tu zes 


| znaje. 


Po cichej naradzie Trybunał zatwierdził zarządzą 
nie przewodniczacego o uchyleniu pytania. 

Obr. Dr Dwernicki: Ja wobec tego zrzekam sią 
dalszych pytań. i 

Przewođniczacy stwierdza, że przesłuchanie o4 
skarżonego Mykytyna zostało ukończone i polecał 
zawezwać na Salę drugiego oskarżonego Ignacega 
Kornhabera. 


Zeznanie Kornhabera 


Przesłuchanie Kornhabera nie gdbyWa się tak jak 
przesłuchanie Mykytyna, któremu przewodniczący 
pozwolił na wygłoszenie drugiego opowiadania o 
przebiegu całej sprawy, lecz przewodniczący zadaja 
Kornhaberowi szereg pytań, na które ten odpowiada 

Przew.: Dlaczego wiadomość. że Mykytyn zna 
sprawcę zamachu na Prezydenta, mogła pana Zain- 
teresować? 

Kornhaber: To mnie zaintrygowało, bo jeśli czło 
wiek niewinny siedzi, a jest ktoś, kto zna rZeCzya 
wisiego sprawcę... 

Przew. (przerywa): Dlaczego pan mówi: niewin- 
nie siedzi? 

Kornhaber: 
nie było jednon:ślności, sprawa nie została 
śniona Więc zrozumiałe... 

Przew. (przerywa): O jle paria zajął ten pami. 
Że człowiek niewinny Siedzi. LE 
wnym, znajomym może? g. 


Był sąd doraźny, w  CZasie któreggd 


t 


Dlaczego , Kornhaber zajął Się 


-' sprawą Sieigera? 


Kornhaber: Z czysto Tudzikich powody”. Siekgadk 


nie znałem i z początku Nawet nie wiedziałem, czyj 


to Żyd, bo na imię mu Stanisław i dopiero potent 
się dowiedziałem. PL i 
Przew.: Czy inieresoWał SiĘ pan proceiem Sida. 


ra? l 
Kornfiaber: O tyle, o ile każdy. Czytałem den- 
miki, na rozprawie Nie Byłem. 4 8 


Przew.: Czy nie wpłynęło i to może, Że chodziłs 
o Żyda, a pan jest także Żydem? Niech stę pan nie 
obawia, to byłoby zu e zmozuniałe. Dlaczego 
pan się chwieje? 

Kornhaber: Ja się nie chwieje. O iżeby to Był Żyd 
byłoby manie to bolało. 

Po przesłuchaniu Kornhabera zarządził przewośd- 
niczący odczytanie protokołu jego zeznań, złożonych 
w charakterze Świadka, co doprowadza do konit 
o którym Da wstępie wspominaliśmy. Mimo proti- 
Stu obrony przewodniczący w dalszym ciągu odozy: 
tuje protokół zeznań Kornhabere. - 

Jutro odbędzie się dałszy ciąg rozprawy. Fakt 
odczytania protokołów pociągnie zapewne ze WE% 
ny obrony pewne kroki. , 

Uma TO a R WEAR 

CELEM UNIKNIĘCIA PRZERWY W WY 
SYŁCE PISMA, prosimy o odnowienie pre 
numeraty załączonym czekie' 
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Z DNIA. 
-bmydięstwa i klęgki Hakenkreuzi 


W ubiegły piatek wieczorem był Wiedeń 
znowu widownią napadów bandy hakcnkrcu 
zlerowskiej na spokojnych przechodniów ży- 
dowskich. Tym razem wdarła się grupa mło- 
dzieży szkolnej i rzemieślniczej, licząca 100 
do 150 osób, do parku miejskiego w I. obwo- 
dzie z okrzykami przeciw Żydom. Przyszło do 
paniki, bitki i zaaresztowania kiikunastu eks 
cedentów. E 

Wrzenie antysemickie w Austrji nie ustaje. 

PVypadki z piątku są tylko drobnym ulam- 
kiem bezustannej hecy przeciw ludności ży- 
dowskiej. Prawdą jest, że partja narodcwo- 
socjalistyczna, która reprezentuje politycznie 
propagandę skrajnego antysemityzmu, stano 
wi drobne stosunkowo stronnictwo, atoli in- 
dylerentyzm władz i brak energji po ich siro 
nie rozzuchwala coraz bardziej tych osobliwe 
go rodzaju faszystów wiedeńskich, Wywiera- 
(ją oni we Wiedniu prawie, że terror, skoro 
mogą sobie uzbrojeni w gumowe pałki. z 
przedmieść wmaszerować do miasta, urządzać 
ekscesy, a potem spokojnie wracać do swych 
fokalów organizacyjnych. 
, Walka toczy się oczywiście nie o skórę ży- 
dowską. Zydzi są tylko wygodnym  parawa- 
mem i starym, historycznie predestynowanym 
kozłem ofiarnym. W Austrji zmaga się z sobą 
demokracja z reakcją. Z jednej strony ugrupo 
wania liberalne, postępowe i socjalistyczne „a 
2 drugiej — chrześcijańsko-społeczni, kleryka 
ħi, szowiniści itp. I rzecz zroz a, że w tej 
sytuacji stanowi argument antysemicki naj- 
lepszą, najtańszą i najwygodniejszą broń w 
rekach wszelkiego rodzaju rycerzy reakcji. 

Ludność żydowska Austrji dobrze czyni, 
mie dając się ekscesami hakenkreuzłerowców 
wyprowadzić z równowagi. Należy cały ten 
ruch prowadzony pod znakiem swastyki, tra 
ktować tak, jak na to zasługuje: ze spokojem 
oraz przy trwałym wysiłku wzmacniania wła 
snych pozycyj tak gospodarczych, jak i kultu 
ralnych, Argumenty rozumowe nic tu nie po- 
mogą. 

Że argumenty stanowią w tej walce broń ze 
względu na przeciwnika zgoła niepotrzebną, 
najlepszym tego dowodem klęska, jaką Kaken 
kreuz w Rzeszy poniósł ostatnio wskutek usta 
lenia parlamentu, iż za przełamanie frontu 
niemieckiego w roku 1918 niepodobna ustalić 
winy kryminalnej po niczyjej stronie. Co się 
tyczy winy w znaczeniu moralnem lub histo- 
rycznem, większość komisji doszła do wnio- 
sku, że i pod tym względem o jakiejś winie 


SZYMON JUSZKIEWICZ. 


W sidłach strachu 


Powieść współczesna y życia Zydów 
7 w Rosji. 
g (Ciąg dalszy). 

— Ále co to Ma wspólnego z rewolucją? — krzy- 
cza} Simotszka, już całkiem wyprowadzony z ró- 
wnowagi. — Kio mówił o rewolucji? 

— Dlaczego to niema pic wspólnego z rewolucją, 
nie poddawała się Dorotszka, oglądając się na Swe 
Haworyłki, które się obawiały podnieść oczy — a 
kio krzyczał: „precz z samodzierżawiem?* Powiedz, 
naprawdę cóż wam szkodziło samodzierżawie? Czy- 
ście mieli jakieś interesy z Samodzierżawiem, a mo- 
Że samodzierżawie miało z Wami jakieś inieresy? 
Wacy głupcy! Można było przypuszczać, Że Cesarz 
nie sypia całemi nocami i ciągle się tylko zaslana 
fwia, by wam dokuczać. A teraz skarżysz Się. I py- 
łasz się jeszcze, skąd się biorą złodzieje? 

— Głupia, idjotka, warjatka — rozkrzyczał się 
Kinfotszka, nie wiedząc już, Co Ma jej odpowiedzieć. 

— Worle Die taka głupia — tryumfowała Dorotsz- 
ka — ale prawdę mówię. Czy ci dobrze z bolsze- 
wikami? Denerwowali cię minisirowie? — wpadła 
na niego ze Świeżą energją — nie mogliście, idjoci, 
oka zmrużyć, dlatego, że są ministrowie. A ja nie 
pójdę pić herbaty pij sam! 

Simotszka wściekły z powodu tej bezmyślnej ga- 
daniny. wprost nie zdawał Sobie zprawy, w jaki spo- 
sáb to vloieszani gostali CarsCv Mini- 


iraia 
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z którejkolwiek strony również mówić nie 
można. W ten sposób upada definitywnie le- 
genda o Żydach, jako przyczynie klęski nie- 
imieckicj — legenda, na której antysemityzm 
hasa w Niemczech od samego zakończenia 
wojny. Mimo, iż ta legenda obecnie w sposób 
oficjalny została obalona, Hakenkreuz agila- 
cji swej nie zaprzestaje. On jej bowiem nadal 
potrzebuje. 


[4 e 
Czy tak być powinno? ` 
Fakt powrotu sędziego Rutki do Lwowa i 
wszczęcia przez nicgo dalszego śledztwa w 
sprawie Steigera wywołał poważne zastrzeże- 
nia i komentarze w prasie żydowskiej. żydow 
ska opinja publiczna uważa podjęcie przez sę 
dziego Rutkę przeciwko któremu padły w cza 
sie obecnego procesu bardzo ciężkie zarzuty, 
śledztwa w sprawie Steigera za niedopuszczal 
ne. Wyrazein tej opinji są dwa artykuły w 
warszawskich pismach „Hajncie” i „Hajo- 
mie". 
„Uajnt* pisze: 

„Na procesie lwowskim padły pod adre 
sem sędziego Śledczego Rutki ji jego pro- 
tokolanta Piotrowskiego bardzo ciężkie 
vbwinienia, tak dalece, że sąd usunął nn- 
tychmiast Piotrowskiego od prowadzenia 
protokołu w obecnym procesie. Przez usu 
nięcie Piotrowskiego postawił trybunał 
lwowski także sędziego Rutkę w temsa- 
mem podejrzeniu, ponieważ skandaliczne 
machinacje w czasie śledztwa były inkry 
minowane przez Mykityna obydtwom, a 
może nawet Rutce w znaczniejszej mic- 
rze. I oto wraca tenże Rutka z urlopu i 
bierze się ponownie do tejsamej roboty, 
jag gdyby nigdy nie się nie stało... 

; Stawiamy pytanie: „Czy tak być powin 
no? Czy władze centralne dopuszczą, by 
w tak niesłychany sposób kompromito- 
wać prestige tej „instytucji państwowej, 
która winna jak najwięcej i jaknajbar- 
dziej troskliwie być śtrzeżona przed cie- 
niem podejrzenia — sądownictwa?“ 

A hebrajski „Hajom“ zauważa: 

„Proces żydów we Lwowie rozwija się 
i staje się powoli procesem ludzi, nienale 
żących do społeczeństwa żydowskiego, 
lecz zdążających do tego, by na ławie o- 
skarżohych zasiedli nietyłko trzej, czterej 
Żydzi lwowscy, lecz wszyscy Żydzi z Poł 
ski. Główny świadek oskarżenia przeciw» 
ko Żydom, opowiada takie fakta, z któ- 
rych wynika jasno, że grupa ludzi uło- 
żyła plan, by w proces ten wmięszać spo 
łeczeństwo żydowskie wedle dawniej zna 
nych wzorów w podobnych procesach“. 

Pismo zastrzega się w dalszym ciągu przed 


strowie, chciał ją porządnie wybesztać, wtem drzwi 
się gwałtownie otworzyły, a do kurytarza wpadła 
kobieta której z początku mikt nie rozeznał. Poło- 
żyło to koniec kłótni, zapomniano o złodziejstwie. 

— Drogi, kochany Semsonie Grigoriewicz — Za- 
wołała histerycznie kobieta. 

Simotszka wpairzył się w nią i rozpoznał Bertę 
Borissowwną, wdowę po rozstrzelanym swym przyja- 
cielu JakobDsonie. 

— Co jest? Co się stało? Skąd pani przychodzi 
Berto Borissowna — mruczał, czując, jak jej ręce 
owijają się koło jego Szyi. 

Berta Borissowna, która jeszcze ciągle wygląda- 
ła majestatycznie, Chociaż ubrana była w szmaty, o- 
derwała się od SimolSzki į rzuciła się na szyję Do- 
roiszki, która straciła całkiem języka w gębie. Jesz- 
CZe szalenie podniecona zwarjowaną jakąś radością, 
zaczęła histerycznie wykrzykiwać. 

— Mój mąż Żyje! Mateusz Samulowicz Żyje! Do- 
rolszko, Serce moje, kochanie moje nie zasirzekji 
Maieusza. Ach, długo bym musiała opowiadać. Ja- 
kiś cuzekisla go uratował, schowali go i CZeliali, by 
mnie go zwrócić, ale dużo żądają pieniędzy. Ach 
dużo bym musiała opowiadać — powlarzała ciągle 
w kółko — nie wiem, CZy Żyję, czym zmysły stra- 
ciła? — odezwała się nagle, rozgladając się naoko- 
ło — ludzie, zbudźcie mnie ze snu! 


Wszyscy zamilklļli. a popychając się wzajemnie 


weszli do jadalni. Simotszka doznał aż Zawrolu 
głowy. 

Zaru tu" szatnie zdenerwowana 
Berta I? |rzesła i prawie 
Dieży W: : do kuchni, by 
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w 
sie, gdy proces jeszcze trwa. Lecz jeden fakt 


Wipowiauuueia ożeńeczaych sądów Ca 
w tym procesie wywołuje zaniepokojenie 1 
zdziwienie, fakt, który nic pozwala _ milczeć, 
Ponieważ: we = 
„jeśli można się opierać na świadeciwie 
Mykytina odnośnie do oskarżenia Żydów, 
to można opierać się na jego świadectwie 
w tej samej mierze odnosnie do zarzułów, 
które uczynił sędziemu Rutce. Jest to kwe 
stja bardzo poważna, nad klórą władze 
nie powinny przejść do porządku dzienne 
go. W przeciwnkny bowiem razie przez 
pozostawienie sędziego Rutki na jego u 
rzędzie, stwierdza się w sposób jasny Ww 
czasie trwania procesu, że Mykytin może 
być tylko do połowy uznawany za wiary. 
godnego. Jedno jego świadectwo jest do 
przyjęcia i jest wiarygodne. a drugie jesł 
wyssane z palca i słucha się je tylko 
dla pozorów. A jak wplywa to na atmos 
sferę sądu, nie trzeba chyba  tłómaczyć. 
W imieniu praworządności i tej świado 
mości, że słowa, wypowiadane, jako świa 
dectwo w sali sadowej mają wielkie 
znaczenie dla władzy w całem państwie, 
dopóki świadectwo to nie jest zaprzeczo= 
ne, domagamy się, by sędzm Rutka zo. 
stał usunięty ze swego urzędu i od śledz 
twa w sprawie Słeigera. Jest to żądanie 
którego podstawą jest jeden motyw: God 
ność sądownictwa. 


cokolwiek bądź będzie przygotow. ó samowar. SŁ 
niolszka to przyslępywał, lo się odzalał od Borty 
Bovissownej, spacerował po pokoju, ciągle do sie 
bie mrucząc: on Żyje! 

— Żyje! Kto żyje? Jakobson? Ale wnzak go aa. 
strzelili! Prowokacja! A Dorotszka wit? Wszak 
go zastrzelili! A może? Klo może przewidzieć, co 
się zdarzyć może? Ale by czekiści,.? Ale samcem juą 
zwarjował? Napijcie się, Berio, herbaty, Del oisko, 
Zirrotszko, podajcie gościowi. Ale w jaki sposób 
żyje? — opowiedzieć, 

— Żyje, żyje! — podskoczyła radośnie Berta Bo- 
nissowna — zabrany cały majątek, który posostał w 
domu, pięćset tysięcy mikolajewskich rubli! Am 
włos z glowy mu nie spadł! 

Twarzą przypadła do szklanki herbaty. Szwmśszka 
elargicznie mrugał do Dorotszki. , Ani włos mu nie 
spadł z głowy? Ty w to wierzysz” — zdawał się 
pytać. Ja nie Wierzę, Chociaż wszystko moče Być. 
Gdy się zwąciia piemiądze, ukrywa się zasytkzonycii, 
by polem wziąć wykup. Kto zlicza zastrzelonynła? A 
więc żyje mój Jakobson! Dziwne to, choć nieprawe 
dopodobne. 

Dorotszka chciała podnieść do ust Szklankę bær. 
buty, Którą Zina podałh, ale zastanowiła się že to 
nie wypada, a więc odmówiła sobie tej parzyjemao- 
ści i zwróciła się w Stronę Berty pytając się: Jak 
to się stało? A więc nie zastrzelili go? Ależ dopra- 
wdy, Bogu dzięki — zawróciła z fałszywej drogi — 
że go nie zstrzelili, ale przecież w jaki sposób to się 
stało? Opowiedzcież, Berto Borissowna! Simko dość 
spaceru RO pokoju i rozbierz już wreszóy mój Szal. 

4Ciag daltse nastąpi} © 4 
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Miedzynarodowe zawody Węgry—Polska. 
Kwowie. — Dalsze zwycięstwa Hakoah w 


skrzęstwo Lekkoatletyczne okręgu krakowskiego. 


WĘGRY—POLSKA 2:0 (0:0). 

Przy pięknej pogodzie, w obliczu wielotysięcznaj 
rzeszy widzów, rozgrywały się w niedzielę na boi- 
sku Wisly zawody międzypaństwowe Węgry—Pol. 
Eke. Reprezentacje wystąpiły w następujących skła- 

(Drużyna węgierska :) 
fWemhard; Fogi I, Foglll; Pesownik, Orth, Nadler; 
Reny, Takacs, Holzbauer, Winkler, Jenny. 


-—_ (Dużyna polska :) 
"Górticz; OlearCzyk, Kaczor; Fichtel, Gieras, Hanke; 


Bzahakieaykcz Dr. Garbień, W. Kuchar, Batsch, 
Slłomecki 

| Po oficjalnych powitaniach i odegraniu hymnów 
państwowych, rozwinęła się gra w pierwszej połowie 


mało zajmująca, a poniekąd nawet nudna, w dru- 
 giej polowie w nieco żywszem tempie prowadzona. 
i [W 12 mimucie dyktuje sędzia karnego przeciwko 
naszej reprezentacji, którego jednak Węgrzy nie 
wyzysicał. W pierwszej połowie, kończy się gra 
nierozegraną: Stosunek  kornerów 2:0 na korzyść 
iWęgrów wskazuję po Czyjej stronie była przewaga. 
pauzie gra zmacznie żywsza. W 18 minucie dy- 
kaja sędzia rzut wolny tuż z poza pola karnego, 
Winkler silnym strzałem zamienia w pierwszą 

amkę; Górlitz zasłonięty przez Kaczora nie mógł 

Ë zrobźć dla obrony. Dalsze silne ataki i strza 
by napastników, rożibijane przez naszych obrońców 
m głównie wzorowo chwytane przez Górlitza, do- 
ją w 38 minucie do drugiej pięknej i nie- 
ej do obromienia bramki, strzelonej przez 


uera. 

Brak głębiej obmyślanej kombinacji u obu dru- 
iiyn. Węgrzy górowali technicznie, a w drugicj po- 
Bowie ich przewaga była wprost przygniatająca. Na- 
sza drużyna zupełmie nie dopisała. Przypuszczano po 
„wszęchnie, że obecny skład naszej reprezentacji go- 
(mie zastąpi nasze barwy, jednak rozczarowaliśmy 
się. Napad, który w pierwszej połowie był jeszcze 
możliwy, w drugiej połowie nie dopisał wCale. Po- 
moc zupełnie nie nadawała się do reprezentatywnych 
zawodów; nie utrzymywała wcale kontaktu z SWoi- 
maj napastnikami. Tylko tylna nasza trójka ratowała 
sytuację: obrona i bramkarz. Górlitz był najlepszym 
na boisku; jest on w calej pełni graczem reprezen- 
tatywnym, technika lapania piłki i spokój zdumie- 
wający. Śmiało twierdzić można że Górlitz i obroń- 
€y ratowali sytuację; gdyby nie nasz bramkarz i o- 
brońcy (Kaczor i Olearczyk, którzy Się Wzorowo 
apisali), klęska nasza byłaby dotkliwszą. 

A klęska nasza tem dotkliwsza, że Węgrzy wcale 
Rie rozwinęli pieknej gry. Brak należycie obmyśla- 
nej i przeprowadzanej kombinacji uwydatniał się 
silmie. Technika 1 pewność strzałów znacznie lepsza 
Diż u naszej jednastki. W reprezentacji węgierskiej 
wysunęli się na pierwszy plan obaj obrońcy, bracia 
fFogłowie, przedstawiający wzorową parę obroń- 


Tradycję zachowaliśmy. Do dotychczasowych 
klęsk w międzynarodowych spotkaniach z Węgra- 
mi (1:0, 3:0, 4:0, 4:0), przybywa Świeża 2:0. I zuo- 
wa mie zdobyliśmy ani jednej nawet honorowej 
bramki. 

Sędzia p. Braun z Wiednia b. dobry; 
Rząsa i Landwirth. 


BUDAPESZT—KRAKÓW. 

We wtorek 21. ban. rozegrają na boisku Wisły 
zawody reprezentacyjne drużyny obu tych miast po 
raz bierwszy w historji wzajemnych stosunków 
sportowych między Polską a Węgrami. Jak Kraków 
w zawodach międzymiastowych Kraków— Konstanty 
mopol mógł się poszczycić daleko piękniejszym Wy- 
mikiem niż nasza reprezentacja państwowa z Turka- 
mi. tak spodziewamy się i w obecnych rozgrywkach 
pokaże reprezemtacja naszego miasta, iż Kraków 
był i pozostał przedstawicielem piłki nożnej w Pol- 
ace. Sled reprezentacji Krakowa jest następujący: 

Szumiec; Kaczor, Gintel; Seichter, Chruściński, 
Zasawniak; Adamek, Krumholz Kałuża, Ciszewski, 


boczni: p. 


Eperting. 
Jak więc widzimy w skład naszej drużyny wchodzą 
przewalmie gracze Cracovii; tylko Kaczor (Wisła), 
Bużjer (Wawel), Adamek (Wisła), Krumkolz (Ju- 
maku) są z iunych kiubów krakowskich. Repre- 
zeRłacja Bassa odbywa pilnie treningi, przygotowu- 
jąc sę <amiennie dO zawodów. 
Rómwiek | Węgrzy przywiązują do wyników z 
Kmasovam winka wagę Kapitan związkowy dr. 
Mariasuy wepwaj tricdyalicznie Lrzech świeżych 
-gpaczy z Budapeszii: dia Wzuoieuia rennezenłącii 
MIDZY 


- Dział sportowy. 


„NOWY DZIENNIK" Środa 20 Ifpca. 


— Budapeszt—Kraków. — Klęski Jutrzenki we 


Polsce, — Mistrzostwo kolarskie Polski. — Mi- 
— Różne wiadomości sportowe. 


Spodziewamy się Że nasza drużyna wyjdzie z tych 
zawodów z honorem. Sędzią będzie p. Cejnar z 
Pragi. 

JUTRZENKA (KRAKÓW) WE LWOWIE. 

Hasmonea— Jutrzenka 2:1 (1:1). Czarni—Jutrzen- ; 
ka 2:0 (2:0). > 

W oba dni 18 i 19 bm. gościła krakowska Jutrzen 
ka we Lwowie. Aczkolwiek technicznie górowała 
nad drużynami lwowskiemi, poniosła niezasłużone 
klęski, Atak i pomoc Jutrzenki nie dopisały. Publi- 
CznoŚści W obu dni mało. 

WARSZAWA—GÓRNY ŚLĄSK 3:0 (1:0). 

Zdecydowana przewaga Warszawian. którzy po 
raz pierwszy w tegorocziiych rozgrywkach okręgo 
wych wygrali. 

ZAWODY KOLARSKIE O MISTRZOWSTWO 

POLSKI. 

Tytuł mistrza za rok 1925 w zawodach kolarskich 
zdobył ubiegłej niedzieli w Warszawie mistrz zeszło- 
roczny Jan Łazarski z Krakowa, otrzymując w na- 
grodę złoty zegarek. Mistrz tegoroczny okręgu war- 
Szawiskiego Stanisław Podgórski ` zdobyi drugie 
miejsce, otrzymując srebrny zegarek. Jako trzeci 
Szymczyk z Warszawy pokonał Stefa z Krakowa. 

MISTRZOSTWO LEKKOATLETYCZNE 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO. 

W ubiegłą sobotę i niedzielę odbyły się przer- 
wane w dniu 29 czerwca br. zawody lekkoatletyczne 
o mistrzostwo okręgu krakowskiego na rok 1925. 
Publiczności bardzo mało mimo sprzyjającej pogo- 
dy, Go Zresztą zrozumiałe z powodu popołudniowych 
w niedzielę zawodów międzynarodowych. Publicz- 
ność krakowska poza Sportem piłki nożnej niema 
Zrozumienia należnego dla innych dziedzin sporto- 
wych. Zawody stały na dość wysokim poziomie. Wy 
różniali się Trnka i Antes z A. Z. S. (400 m); do- 
skonała Sztalela A. Z. S. 4X40. w skoku w dal 
osiagnęło Czterech zawodników ponad 6 metrów; 
wybili się też z Cracovii: Nowosielski, Buchała, z 
Wasiy: Sułek, Ziffer, Chrzanowski, Balzer. 

PODGÓRZE—ZWIERZYNIECKI 1:0 (0:0). 
I. F. C. (Katowice)- NAPRZÓD (ZAŁĘŻE) 7:0 (4:0) 

1. F. C. zdobywa jedno zwycięstwo po drugiem 
i jest obecnie najlepszą drużyna górnośląską. Tre- 
ner Rauchmaul może być dumny Z rezultatów sWej 
pracy. Match odbył się 19 bm. w Katowicach. 

SPARTA—LECHIA we Lwowie 19 bm. niero- 
zegrany match z wynikiem 1:1 (0:0) przy przewadze 
Sparty. 

DALSZE ZWYCIĘSTWA HAKOAH (WIEDEŃ) 
w POLSCE. 

Pochód zwycięski mistrza austrjackiego trwa da- 
lej. Mimo licznych rozgrywek są Wiedeńczycy we 
wspaniałej formie i swą piękną technicznie wydo- 
skonaloną grą zyskują sympaiję publiczności. Przy 
jechali oni do nas w swym najlepszym składzie, 
który jest następujący: 

Fabian; Wegner I Wegner [I; Neufeld, Guttman, 
Pollak (Kraus); Schwarz, Hausler, Grinwald, Ei- 
senhofer, Wortmann. 

HAKOAH—LUBLINIANKA (Lublin) 6:0 (4:0). 
Rozegrany w Lublinie dnia 12 bm. Zupełna przewa 
ga Wiedeńczyków. Teren niemożliwy z powodów 
deszczów, mimoto doskonałość techniczna i wspania 
ła gra gości rozemtuzjamowały publiczność. Ostra 
gra Lublinianki. Widzów — jak na Lublin rekor- 
dowa liczba — 4000. 

HAKOAH—Ł. K., S. 3:1 (2:£). Rewanżowe roz- 
grywki przyniosły Łodaianom dnia 15 bm. w Łodzi 
jedna honorową bramkę. Poprzednie zawody — jak 
wiadomo— zakończyły się zwycięstwem Hakoah w 
stosunku 3:0. Łodzianie rozwinęli piękną grę, « W 
stosunku do klęsk innych drużyn w Zawodach z 
Hakoah należy wynik 3:1 uważać za korzystny dla 
polskiej drużyny. Obie jednastki grały nadzwyczaj 
fair. 

HAKOAH — REPREZENTACJA WARSZAWIY 
4:0 (3:0). Zaraz nazajutrz po rozgrywkach z L. K. S. 
rozegrali Wieđeùčzycy match z reprezentacją naszej 
stolicy. Lekkamyślność Warszawskiego Związku 
Okręgowego Piłki Nożnej należy napiętnować. Do | 
rozgrywek z tak wybitnym przeciwnikiem wysłał 
drużynę, dła której nie urządził poprzednio żadnego 
współnego treningu; toteż drużyna warszawska Dy. 
ła zupełmie niezgrana i nie odpowiadała Swemu Za- 
daniu, przynosząc tem polskiemu sportowi wielką 
szkodę. Prasa zagraniczna bowiem rozpisuje SIĘ, Że 
Ilakoali pokonała w tak wysokim stosunku reprezen 
pację peszaj stolicy; zagranica nie zdaje sobie szpą. 


Nr. 162 
ZGRZYTY. 
Nad morze: 


Jazzbandu zmilkły tony, 
Dziś jeden słychać wrzaseks 
Nad morze, na Pomorze 
Gdzie sina dal i piasekt 


Ach jakże tęskm Wisia 

Za flirtem gdzieś na plaży.. 
(Bo w stroju kąpielowym 
Ogromnie jej do twarzy). 
A może zwiewnie goniąc 
Po piachu gołą piętą, 
Wyłowi dyrektora 

Z pokaźną roczną rentą. 


Ocean skarby kryje 

Więc panny wszystkich stanów, 

Chcą męża sobie złapać 

Chociażby wśród... bałwanów!... 

Koren. 

Ci w 
wy Z tego, Że miernikiem sportu polskiego jest pos 
łudniowa Polska, a nie Warszawa. 

Hakoah, mimo iż w krótkim czasie rozegrał niye 
mal bez przerwy liczne matche, wykazał wybitne ua 
miejęlności techniczne i szybką oraz dokładnie vb4 
myślaną kombinację. Wszelkie ataki naszych lvZa 
bijały się o Świelnego bramkarza Fabiana; trzy” sya 
tuacje, które wydawaly się nie do obronienia, urato« 
wał, uniemożliwiając Warszawianom nawet zdoby- 
cie honorowego nu: kłu. 

ECHO KLĘSKI M. T. K. Z HAKOAHEM. Jaki 
naszym czytelnikom wiadomo poniósł M, T. K. one 
gdaj dotkliwą klęskę w rozgrywkach z Hakonhem 
w Warszawie w stosunku 4:0. Obecnie wytoczył 
Węgierski Związek Piłki Nożnej kierownictwu M. 
T. K. dochodzenia dyscyplinarne, albowiem Zwią- 
zek nie udzielił zezwolenia na tenże match. 

SIMMERING S. K. (WIEDEŃ)—J. K'S. (RYGA) 

4:1 (0:1) 1 5:0 (3:0). 

W dniach 14 i 15 lipca rozegrali Wiedeńczycy. 
w Rydze powyższe dwa matche, propagując sport 
austrjacki. Technika. celność strzałów i piękna oraz 
dokładnie obmyślanu gra kombinacyjna zjednałyy 
Wiedeńczykom pełne uznanie. Widzów 3.500. 

S. K. AMATEURE (Wiedeńj—JUGOSŁAWJA . 

1:0 (1:0) ` 

W nbiegłą niedziele rozegrany match w Belgra< 
dzie zgromadził liczną publiczność. 

CZECHOSŁOWACKIE MISTRZOSTWO jeszcze 
nie 'ukończone, albowiem Liga unieważniła ruzgryw: 
ki Sparta—Vrsovice 7:1, zarzadzając ponowne za 
wody. Kluby mają do 21 bm. ustalić termin zawo» 
dów. 

8. K. VIENNA (Wiedeń) rozegra w dniach 1 i 2 
Sierpnia br. dwa malche w Morawskiej Ostrawie. 

SLAVIA (Praga) rozegra 1 i 2 sierpnia br. 
match w Belgradzie z mistrzem tamtejszym 5. K 
Jugosławja. 

W BRUKSELI odbyły się w połowie tego miesiga 
ca zawody lekko-atletyczne dla kobiet. Wyniki na- 
stępujące: Miss Green w skoku wzwyż z rozbiegu 
151, Konopacka (Polska) rzut dyskiem 2774 m. 
Bieg płytki 83 m miss Hatt (Anglja) 14 sek. Bieg 
80 m miss Galeaut (Anglja) 10'6 sek, Rzut oszcze- 
pem Konopacka 28'49 m. Bieg 250 m miss Palmer 
35'6 sek., 1000 m miss Trickey 315 min. Skok w dal 
miss Hatt 475 m. , 

WIEDEŃSKI ZWIĄZEK PILKI NOŻNEJ zwo 
łuje na 29 sierpnia br. nadzwyczajne Walne Zgro- 
madzenie w sprawie mistrzostwa. 

BRAUN, wspaniały skrzydłowy prawy MTK. pod 
dał operacji sWe kolano i nie będzie mógł przez 
dłuższy azas brać udziału w zawodach. 

S. K. VIENNA (Wiedeń) rozegra dnia 5 sierpniz 
br. match w Krakowie z Cracovia, a dnia 8 i 9 Sier 
Pnia br. Lwowie z Pogonią. Z pełnem uznaniem 
zaznaczyć należy, że Wiedeńczycy uwzględnili po- 
łożenie klubów polskich wywołane wylewami . zg0% 
dzili się na przesunięcie poprzednich temminów roz- 
grywek. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O MISTRZO. 
STWO POLSKI ZA ROK 1925 odbędą się w dniach 
14, 15 i 16 sierpnia br. w Krakowie na boisku Wi» 
sły. Zawody te obejmą dwadzieścia komkureńcjię 
mają one Wielkie znaczenie sfiortowe. Zawody tega 
rodzaju odbędą się po raz pierwszy w Krakowid 
i wźbudzają niezmierne zainteresowanie. W zawod 
dach tych wezmą udział najlepsi lekiko-adleci polscy 
z wszystkich środowisk polskich. 

WIMMER Jaljan, członek warszawskiego AZS, 
zdobył w mi zawodach lekkoatle< 
tycznych urządzonych przez „Stade-France" w Pæ 
ryżu, pierwsze miejsce w rzucie osZCzepean, osiqzja4 
jap rskeri SZ06 m. 
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Przegląd gospodarczy Nowego Dziennika 


„NOWY DZIENNIK" dródn  Tipca 


Prace nad nową taryfą celną. 


Kraków, 10 ipea. 


| Weds ostatnich wiadomości sfery gospodarcze 
zwróciły Blę dò raądu s themetjałett, dofnagajśc się 
pprazywania uowej taryfy celnej, któraby uwkigię: 
Uaia połrzeby ubechejo życiu goBpadafisego i u- 
mośliwiia FRaqdowi prowadzenie racjowalnej polityki 


; Doiycliciusowa bowiem taryfa Celna, wzorowana 
mk dawtej turyfle rosyjskiej nie otłpowiada obecnym 
| waruakom foyi  pafstwh, a #własz0ra 
MłazoWi oñ wielką trudhość przy zawietańiu tra- 
ktatów h ch. Brak specjalizacji w taryfie pa: 
„waduje, be Polska zaWierając traktaly taryfowe, 
aje więcej, ażtkeli Ołrzyfiuje cd państw Fowladają- 
eyel taryfę wyśjecjalikowaną. Pozatem datychtka: 
Sowa tazyfa uniemedliwia normaly i jednolity ro: 
awój skonomiczny kraju. 

Tamni imniej więcej argumentami umotywowany 
est wspomniany Memtorjał Widocznie Hafły one 
3 przekońaniu koñpetehinyčh ozyňmňikóWw, — sko- 
so rząd przystąpił już do opracowafiik nowej taty- 
Ëy | w tym uslii zostaly wstawietie bulźstu na 
tek przyszły odgowiednie kwoty. 
| Wedle tych samyo wiadomości — ma których 
sią w niniejssym artykule epieramy «= odbędzie się 
w najbliźższytu czasie w Ministerstwie przemysłu 
l haadlu nadawyczajne posiedzenie komitetu celne- 
Go (Plowadłąćego prace w tym kierunku) na któ- 
fëm żostanie ofówlona Kweśstja zasad, na jaki 
Się Mowa taryła celna winna opłetuć. 

''  Wezywistu, że przy śtandiWieniu zasad dłu nowej 
taryfy, ietfą MĄ łe bobą Gnjspczelsiiejtte peglądy 
teprezontująćć kiańcuwo różne iniaresy nujrosmnit. 
wóych watsłw i ólef, że jedni będą głosili hasło juk- 
najdalej posuniętego protekcjoniamu, inńi Zaś bro- 
mić będą tezy najskrajniejszej możliwości wywozo- 


wej. 

Nie chcemy obeciie powtarzać naszego poglądu 

Ga tę kwesiję, któremi dość często dawaliśifiy wy» 
taz na łamićf naszego PsMa, a SktystaliżóWwanego 
Ww ha$le $zerokiego liberakhzmit w polityce płżywo- 
GóWwej i ofirańiczymiy się tylko 60 wyrafeńia naszych 
poSieiatów, jakie BiaWiIAMY otioOsiku do tethniCziej 
strony zamierzonej rewitji taryiy Celnej. o, 
A tatem uwktamiy że przedewiiysikieim peźy u- 
kładamiu nowej taryfy celigj maleky unikać nerwowe 
o pośpiechu, że na Czełe komisji rewizyjnej powin- 
mi sangt ludzie obeznani z wafurikami produkćji 
w kraju, wybitńś śpecjatiśti, dujący gwarancję. Że 
wjtutowaRy przez nich projekt nie będzie się roit 
6d logicznych | gospodarczych błędów. jak to nieste- 
ty obecnie ma miejsce. 

Uwałamy dalej, że rewizja taryfy celnej powifi- 
na być przzyruwadzcti w dwóch kiefunkach, tj. ©- 
bejmować ma sarówno zmianę nashetkiałury, jak 
|) uflżahę sławek. 

_ Odmeśnie do pierwszego punktu należy się bezwa- 
tunkowe w$twolił z pod wpływu rosyjskiej taryfy 


celnej, podzielonej Ra grupy, pozycje, podpozyćje 1 
Ualste kniegorje. 

Każdy towar, lub Miewielka grupa towarów. po- 
wita tworayó Samöištny numer a jedią miawką 
celną, o ile ona Nie detyczy zróżniczkowania odlemia 
danego toWaru według wagi. lub innej miary. 

W tym ostatnim wypadku dany mimer posiadać 
może kilka lub kilkanaście stawek celnych. 

Ułożora W ten sposób taryfa slunie się znakom- 
teh harzędzieii przy Eawietajdu irakiatów banio- 
wych. 

Przed rewizją samych stawek -celtych timi się 
kefmiiet rewizyjny rdetydować, czy Należy przyjąć 
taryię pojedyncza, ezy podwójną. — 

W razie Zudecydowaria łej kwestji na rzecz la- 
ryly podwójnej, należy ustalić sposób normowania 
slaWek, aby ene Mogły być zniżdne w drade køn- 
wencyjfiej bez zbytiiego uszczerbku dia ródzifej 
wytwórczości, W dalszym ciągu winien kothitet Fe- 
wizyjny po ustaleniu danej stawki określić ją jako 
niewztuszalną W tem znucaeniu, że grdnie jej nie 
wóulno przekroczyć. 

Jak powyżej zaznaczyliśtny, winien być w pfhcy 
rewizyjnej wykluczony zbytnią pośpiech. a więc nle- 
zbędne jest przedewSzystkiem powolniejsze tempo 
zwoływańia zebrań dla obrad, dalej powinny Być 
rozSkcrzoe wymaganid w odniesieniu do dosłarczo- 
nego materjału dowodowego. 

Aparat rządowy zairudmony rewitją taryfy, po: 
winien być zarówno pod względem osobowym jak 
i środków de dyspozycji mu stojących bogato wy- 
posażony Celem umożliwienia mu prewadzenia sa- 
modzielnych badań i zbierania potrzebnego male- 
rjału. 


ny, 9 * 


O stawće celnej tna dećydować Aie bezwzględną 
ilość głosów 24 nia oddanych ule objekiywny sud 
wyclaghigły ż iprzedłożonejjo materjału  Uowedy. 
Wego. 

Komilet rewigyjny powitileń znaleść Wylminą po- 
mot we wszelkich uftupowaniach | gospodaruwych, 
które pwwińny wyręczyć o ile itioŻnoeść! aparat PEŠ- 
dowy w zbderańiu, sprawdwaniu orar uzgadfiafWu 


danych, oświetlających wsżechsttonnie daną kwe 
stję. 
Byłoby wskazane, ażeby ugrupowania 


gosp. jub leram, nie czekając WesWwamia e Bituny, 
rządu, zajęły się wyżej określotią prhcą. aby w dm 
nym momeńcie przedłożyć komiietowi Tewizyjfieria 
gotowy mater jł. f 
Rewirja celna nie powinna się jednakowoż s 
niczyć % samej laryfy, lec} Gbjąć także raii. 
zaćję Czyfińika wykofinWczegć, tj. urzędów teftefch, 
gdyż od nich w dużej mierze zależy zreulizowańie 
w powyższy spesób oktreślotej rozbuduWwy taryfy 
cekiej. s 
Hedeganizację urzędów ccliiych pojąć należy 
przeż ŁuahighżoWanie odpowiednich Sił fachowych, 
petiadajacych wszuchstrotme wiadomości towery- 
znawożę któreby im pozwalały ha odróśnianie pe 
szezegółnytch gatunków towarów, ce dotychczas di4 
urzędników celnych, będących przeważnie  laikami 
w danej dziedzinie towarowej, przedstawia ogtomnie 
trudności, wychodzące w reauliacie na skkodę, czy 
to Skarbu Państwa, czy też strony prywatnej. 
Ostatecznie możnaby obećny iawęp urzędników 
celnych bek foifzeby przyjhowania  speczałwiów 
wykształcić nh udjłwwiednich kursach ptuygduwwwaw 
czych tembatdziej, że prace okolo rewizji tazyty dēl- 
nej potrwają nieaawadnie dłużkuy czas, który 
kerzysiać można dla utworzeniu wspolna 
kursów lowaroznawczych. De, Em Wi 


Warunki uzyskania pożyczki na budowę. 


(Dokończenie). 
Wskazówki dia komitetów rozbudówy. 


Komisarjat do spraw kredytu Ea Fa 


pty Mihistërjüm skarbu opratował regulamin 
dla komitetów „różbudowy” miast, ewential.- 
nie magistratów. Regulamin ten uzgodniony 
jest przeż komisarza dla spraw kredytu bus 
dowlanego z Ministetjutń robót publicznych, 
Bankłefi gospodarstwa krajowego, żarządetti 
Związki iniast polskich i komitetem m. st. 
Warszawy. mw 

Główne wytyczne regulaminu wskażują na 
to, iż kredyty budowlane, asygnowane przez 
rząd, użyte być winny przedewsżystkiemń na 
budowę inieszkań tanich — pletwstej potrze- 
by i, 2 1 8 pokojowych. Przy budowie więk- 
szych domów mieszkalnych tnieszkania wię- 
ksze (4—5-pokojowe) ińiogą uzyskać pełny 


kredyt o ile nie przekraczają 10 proc. ogólnej 
ilości budowańych mieszkań. Na budowę Wig 
kszych mieszkań poza powyższym szja, 
mogą być udzielone kredyty w granicach jed 
dnak, norm ustalonych dla inieszkiń tijs 
szych. Następnie regulamin określa powierza 
chnię podłóg dla mieszkań, ustaloną Zgodnie 
z orzeczeniem komisji budowlanej, komiteta 
ńótmalizacyjnego Ministerjum przemysłu i 
handlu. W dalszym ciągti regul zawiera 
wskazówki, dotyczące przyjtiowania od Dee 
lentów przeż kotnitety „rozbudowy, ewentti- 
alnie magistraty, fodań, przeprowadzania po. 
działu kredytów, kohtfoli robót i kolejności 
dysponowania kretłyłami budowlańetni, piły - 
padającemi na każdą gińinę miejską, 
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FT 
U fakira | 
a 
!' Do fakira przychódw ttluwiek  kiótege ardzo 
uwmiag opisać; bosy, w serej, fedartej Gdzieży na 
wychudasńeh lekh a Przeciech kaðdy tach jego ješt 
pewny, dumny niemal. Zmarszczofńa, perganiiitowa 
skóra twargy mówi, Še jest muty, Bardów stary, a 
spojtsenie lużych, czuriych ocsi jest sutuwe i pel- 
Ra młodażeńczej bybtruśći. Wargi su ginawe i pō- 
pękane a W kġoikach wóśkich us: bląka się u- 
śmiech tęsknoty, ironji i dobre? pnikzeti, 

Fakir wstaje i idzie thu haprzećiw. co Cżyłi fzud- 
ku wubwć boguiych i znakomitych ludzi. 

= Mam do Gebie prosbę — gowiada gość. 

— Powiedz zego żglasz — Odpowiada fakir: 

= Ciy tożyhisź to, Czeffo Shcę? 

) — O ile zechcę — odpówiada fakir i dodaje sliro 
Umie — i o ile będę mégi. 

— Ty tiożesa, wiem o tem — powiada gość, a 
Kłos jego brzmi cotuź poważniej. Widzialem to od 
ciebie nieraz, ale nie zadarmo... 

— A ty nie możesz płacić? 
, — Może... lecz... 
/ = Crem? pyta fakir i ZNówii Mierzy oczfffia ob- 
Wariego Gumsego goscia... Czyś, ojc dziecko, Bazie 
OE; 

— Krad? nie. me fłeniqdzńń chcę tł plaćić... 


moją wiasną historją. x 


— Czy ona tak ważna? Przyda mi się? 

— Ważns, jak dla kogo... Gzy cj się przyda, nie 
Wiem... ale uwelni cię od trudów i mąk. 

— Jakto? 

— Moje przyjście, moja o$ałt, wywarły ña tekic 
wfażerie. Zaintefesowalem cię. Gdybym odstedł z 
łufnktiętefni ustami, nieraz SIĘ żumyślini + powiesń 
sobłe: kto lo był? dzego inógł chwiećłj A czas fa: 
kira jest drogi. jego Mysl jeszcze urożSzej A czasu 
1 myśli Byje fakir! 

Fakir żastanawiał się Chwilę, jak dalece rzutźy: 
wiście zainieresowany jest góŚllem, czy naprawdę 
o ieh myśleć będzie. 

Z lego czasu korzysta gość i mówi dalej: 

— Slary jesteś fakirze, bardzó Stary? Wszystkie 
twóje utzućia wysthły.. Twoje Serte w niEżEem już 
Mie złitjduje ucietly.. Żyjesz jeszcze tylko glową.. 
Mózg jest jeszcze jedynym organet, któty w tobie 
żyje, his tylko z samego frzyżwylzajeńia; twój u- 
mysł jedynie ma jesztze śwóje Óletpienin | utiethy, 
pracuje i thoe wiedzieć... 

Uczyń tō dla twej głowy, — hiech mia jeśróże wra 
Żenie ze Świała Mim także będzie Zmęczona į ghu- 
Śna, by iifniefać... ; 

— Dobrze! zgadza się fakir. 

Siadają a gość opowiada: 

W dzietińStWie GpaCefowiłefi Taż z djdem po 
górach, za zamkiem.. y 

ææ MiożikaliSkie w zamet” r 


— Tak jest. WypłoSzyliśmy orła a ten wzleciał 


ku niebu. 
i „Chciałbym także tak latać" — pomyślałem gło- 

no. 3 

„Ty też tak zrobisz“ odpoWíedział mi ojciet. „Ale 
nie w powietrzu, powietrze nie jeŚt naszym Żywio- 
łem; my możemy żyć tylko w powietrzu a fie £ pe 
wietrzą'.. „A wżźieGisz powiada .do nieba, któretn 
są niebieskie jedwabne, złolemi gwiazdfami Hafta: 
wane Obicia, W naszym królewskim pałatu... a 
wnym słońcu jest sam król. próńienia jego Maki 
SĄ jaŚtliejsze i tleplejsze, M nic Są dła wszystkich, 
nie dla pierwszefto, lepszego". 

— Te słowa opowiedziałem potem memu naućzy- 
QCiełowi, także fakirowi, jak ty. Twarz jego przy tem 
nie żińieniła się. Odrzekł surowo i zimaó: „Orzeł, o 
ile chce Żyć, muśi jeść. a aby jeść misi spuścić 
się na ziemię... jedzenie leży nisko, Gzgsió w btotie..“ 

as Bardzo fiędtze. 

— Nie zrozumiałem go przecież i zapoftniałem 9 
całej rozmowie. 

że. 

Na myśl przyszły mi te słowa dopierę wtedy, gdy 
Zostałem pierwszym ministrem. 

= Mancyfucyj? 

— Tak się nazyWałem. 

— A dziś? 

«— Nie mam nazwiska, 


Kiedy to się stalaf 


Be 


x 
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$ Przy dysponowaniu Kredytami uwzględnia- 
winna być następująca kolejność: f} koope 
iratywy, domy akademickie i instytucje budu 
e domy, nie obliczone na zyski; 2) osoby 
* przedsiębiorstwa prywatne, mające domy na 
wykończeniu i projektujące nowe budowy; 
) zarządy miejskie; 4) remont i rezerwa dla 
grup poprzednich. 

Pozatem każda z tych grup dzieli się na 
następujące podgrupy: a) budynki wyprowa- 
dzone pod dach, których wykończenie winno 
nastąpić w bieżącym sezonie budowlanym; b) 
budynki rozpoczęte, których budowa winna 
być doprowadzona pod dach w bieżącym se- 
zonie budowłanym; c) budynki projektowane, 
do których budowy jeszcze nie przystąpiono. 

Pożyczki przyznawane być winny stosownie 
do powyższego podziału, to znaczy, że komi- 
tety rozbudowy, ewentualnie magistraty, nie 
mogą przyznawać pożyczek na nowe budowłe, 
dopóki nie zostaną zaspokojone potrzeby kre- 
dytowe budowli rozpoczętych w kolejności 
ich zaawansowania w budowie. 
$ Wreszcie regulamin kładzie nacisk na szcze 
gólne uwzględnienie w odpowiedniej mierze 
fbudowy domów mieszkalnych dla robotników 
i przy udzielaniu kredytów na budowę do- 
mów dochodowych żąda od budujących przed 
stawienia sposobu określania przyszłego ko- 
anornego. 


Poręka państwowa 


( W nr. 68 Dziennika ustaw z dnia 13 bm. 
wydrukowana została ustawa z dnia 1 lipca 
br. o udzielaniu poręki państwowej. 

Ustawa ta upoważnia p. ministra skarbu 
do udzielania poręki państwowej do wysoko- 
ści 200 milj. zł. lub równowartości tej sumy 
w walutach zagranicznych za zobowiązania 
nasteoujące: . 

+) za zobowiązania banków państwowych 
i komunalnych; 

2) za zobowiązania towarzystw  kredyto- 
wych ziemskich i miejskich oraz banków hi- 
potecznych z tytułu emisji listów zastawnych 
-o ile te odpowiadają następującym warun- 
kona: - s 

a) znajdują pokrycie w pierwszej połowie 
wartości przynoszących stały dochód nieru- 
chomości wiejskich i miejskich, na których 
hipotekę została udzielona pożyczka ` ustano- 
wione prawo zastawu dla tych listów; 

b) mają oznaczony okres umorzenia, wzglę 
dnie określony termin płatności; 

c) wydawane są pod nadzorem rządowym 
t zgodnie z warunkami, zatwierdzonemi dla 
każdej [instytucji, emitującej listy zastawne, 
zosobna przez ministra skarbu; 

3) za zobowiązania zapłaty kapitału i od- 
setek obligacyj, wypuszczonych zgodnie z p. 
36 art. 16 ustawy z dnia 14 października 1921 
r. © udziełaniu koncesji na koleje żelazne 
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prywatne (Dz. U. R. P. nr. 88 poz. 646) na 
cele budowy i początkowego zaopatrzenia 
linij kolejowych normalno-torowych użytku 
publicznego; 

4) za zobowiązania zapłaty kapitału i od- 
setek obligacyj wypuszczonych przez ciała sa- 
morządowe na cel budowy nowych i ulepsze- 
nie istniejących urządzeń użyteczności publi- 
cznej; 

5) za zobowiązania związków rolniczych, 
centralnej kasy spółek rołniczych oraz innych 
centralnych instytucyj spółdzielczych i spół- 
dzielni, mających dostateczne zabezpieczenie 
w. majątku tych instytucyj i w zobowiąza- 
niach ich członków; 


6) za zobowiązania osób fizycznych i praw 
nych, zaciągnięte zagranicą, a zabezpieczone: 

a) bipotecznie w pierwszej połowie szacun- 
ku nieruchomości; 

b) towarami, przeznaczonemi na wywóz, do 
wysokości 50 proc. ceny rynkowej tych towa- 
rów. 


Strajk w Tow. „Silva Plana“ 


Nasz korespondent drohobycki pisze nam: 

We środę, dnia 8 bm. rozpoczęła cała załoga ro- 
bonicza w liczbie 717 ludzi, zatrudniona w Towa- 
rzystwie naftowem „Silva Plana“ w Borysławiu 
strejk z powodu nieregularnej wypłaty zarobków. 
Był to jednakowoż tyłko pretekst, przyczyna Do- 
wiem strejku leży gdzieindziej, a mianowicie w za- 
mierzonej przez Dyrekcję Towarzystwa redukcji 70 
robotników. W konflikt między firmą „Silva Pla- 
na" a robotnikami wmieszały się kompetentne Czyn- 
niki, w szczególności podjęło na miejscu interwen- 
cję Starostwo drohobyckie, oraz Urząd górniczy. 
Interwencja ta jednak na miejscu nie przyniosła po- 
zytywnego Tezultatu. Toteż zwołał Starosta Gawli- 
kowski konferencję pełnomocników firmy. oraz de- 
legatów robotników na komierencję we Środę dnia 
15 bm. Przedstawiciel firmy „Silva Plana", dyr. Dr 
Stroll, oświadczył, że gotów jest zredukować tylko 
25 robotników warsztatowych a 45 zatrzyma 
końca grudnia br., na które to wyjście kompromiso- 
we robotnicy się nie zgodzili. Pertraktacje trwają 
w dafszym ciągu. 

—— 00 


t 

ROZKŁADANIE NA RATY PODATKU MA- 
JĄTKOWEGO. Minisierstwo Skarbu chcąc przyjść 
z pomocą płatnikom wobec ciężkiej sytuacji finan- 
sowej komunikuje, iż podatek majątkowy, pozosta- 
jacy jeszcze do zapłacenia może być rozłożony na 
raty do dnia i października br. Należycie umoty- 
wowane podania, chcący skorzystać z tej ulgi, mo- 
ga składać do władz I. instancji. O upływie terminu 
przyjmowania tych podań władze skarbowe w Swo- 
im czasie zawiadomią. 
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STOPA PROCENTOWA W BANKU POLSKIM. 
Bank Polski od dnia 10 lipca br. Stosuje następu 
jaca stopę procentową: 10 proc. od dyskonta weksli 
12 proc. od lombardu papierów procentowych, 10 
proc. od dyskonta 8 proc. biletów skarbowych. Od 
dyskonta dewiz — w zależności od zagranicznej 
stopy dyskontowej niewyżej jednak jak 8 proc. 
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GORLICE (Kor. wł.) (Rządy Kakalne.- == 
teatr żyd.). Zmuszeni jesteśmy ostro napiętne 
wać postępowanie prezesa tutejszego kahału, 
p. H., który dzięki rezygnacji p. Dra Blaue 
steina rozsiadł się na krześle prezydenta i obe 
cnie wykonuje swoją „władzę”*. Do ostatnich 
jego „czynów", które do żywego  oburzyły 
opinję żydowską naszego miasta, należy od. 
mówienie bóżnicy na uroczystość fu czcł 
Herzla, i to mimo, że kahał odnośne podanie 
sjon. komitetu lokalnego uwzględnił P, „pre- 
zes“ na własną rękę zignorował uchwałę kaa 
hału. Ten postępek kacyka kahalnego przy- 
czyni się niewątpliwie do przyspieszenia jego 
końca na stołcu prezydjalnym. e 

Uroczystość herzlowska odbyła się wobec 
tego w lokalu Org. Sjon. Przemówienia Wya 
głosili pp. Dr Blech, Dr Jare i Tenenbaum, 

Do naszego miasta zawitał ostatnio zespół 
teatru żyd. pod dyrekcją p. Harta — i wystam 
wił kilka operetek i dramatów, a m. in. Ana: 
skiego: „Między dniem a nocą“. Podobali się: 
w szczególności pp. Gettlicherman, Weissbrod 
i Bontz. W operetkach wybili się p. Fuchsowa 
i p. Griminger. 

ZAKOPANE. (Kor. wł.) W ubiegłą niedzia 
lẹ (12 bm) odbyło się z okazji 21-tej rocznicy 
śmierci błp. Dr. Teodora Herzla Uroczyste Ze« 
branie, zainicjowane przez miejscowe  stows 
„Czytelnia żydowska” 

Na uroczystość przybył z ramienia Kerem 
Kajemeth Leisrael z Krakowa p. Artur Maha 
ler, który wygłosił interesujący referat na teu 
mat znaczenia idei Herzłowskiej dla ruchu 
nar. Z uroczystością tą połączono otwarcie na 
wego lokalu „Czytelni Żydowskiej" w Zako 
panem (jedynej miejscowej żydowskiej plaa 
cówki kulturalnej). 

Wiceprezes stow. p. Szarfer podziękował 
w gorących słowach obecnym za przybycie 
prosząc zarazem o popieranie stowarzyszenia 
i o korzystanie z jego dobrodziejstw. 

Przy tej sposobności należy z ubołewa4 
niem zauważyć, że miejscowe żydostwo zacho 
wuje się naogół indyferentnie wobec wszel4 
kich qbjawów pracy publicznej. A 

„GRABSKI ZROBIŁ ZE MNIE  WARJA. 
TA!“ Onegdaj rzucił się w Łodzi z temi sło 
wami pewien osobnik na gmach urzędu 
skarbowego, wybijając kamieniami szyby 4 
wyprawiając inne awantury. Na miejsce przy, 
byli policjanci i poczęli „rozbrajać” tajemna 
czego mężczyznę, który przysięgał, że to nię 
on rozbił głowę premjerowi Grabskiemu, a u= 
czynił to ktoś inny, Po przyprowadzeniu go 
do komisarjatu okazało się, iż jest to umysłos 
wo chory Abram Goldrejt, fabrykant, które« 
mu Swego czasu sąd okręgowy ogłosił upa 
dłość, a którego manja polegała na utyskiwa 
niu na rządy premjera Grabskiego, 
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|  — Już kiłka lat temu... Cieszę się za Ciebie, Żeś ty 
o tem wszystkiem nie wiedział... że to żyje tak wy- 
Goko, tak głęboko, Czy też tak daleko od mego mi- 
eńonego życia! 

Raz stałam tak długo i tak głęboko schylony 
przed słońcem, że mimowoli przyszła mi myśl do 
głowy zazdrościć kolumnom w pałacu. które go pod 
trzytnmują a nie chylą Się... 

— Czyś to wypowiedział? 

— Nie; moje usta nie były jeszcze przyzwycza- 
jone do tego; tylko kręgosłup... Zrobiłem  niecier- 
pliiwy ruch... słofice to zauważyło... 

— I żyjesz? 

— Wielką była miłość jego do mnie; 
tyłko księżycem, oddano prowincję... 

— Czy byłeś zadowolony? 

— Przez jakiś czas... aż Słońce przejechało a księ- 
życ za mało się kłaniał.. 

I? 


zrobiono 


Zdłegradowano mnie na gwiazdę... dostałem mia- 
sto... 

— I rządziłeś aż przyszedł księżyc... 

Słusznie... kręgosłup coraz mniej się giał.. dosta- 
łem się Da mleczną drogę... między miljony małych 
gwiazdek. 

—R 

— Wkiąż ten kręgosłupi. Zaznaiomiomo mnie Z 
bambusem i wyrzucono z nieba! 


a m A ojciec twój, duny pan zamku? 


— On tego nie wytrzymał i zostawił mi wielki 
spadek; mogłem sobie zrobić dla siebie samego ma- 
łe niebo... 

— Nie zrobiłeś tego? 

— Nie, miałem inną namiętność. Chciałem tego 
czego wszyscy właściwie chcą, by inni podobni by- 
li do mnie; by Się przestano Chylić. 

— Niebezpieczna namiętność... 

— Nakupiłem jadła i odzieży, otworzyłem bramy 
zamku i Zawołałem na cały kraj: kto chce niech 
przyjdzie i bierze czego chce.. ale warunek posta- 
wiłem: nikomu nie wolno dziękować. Kto to uczyni, 


będzie musiał płacić. 


— Czy wielu potrafiło? 
— Niewielu, lecz z czasem, liczba nie dziękują- 
cych wzrosła, stała się większa a Z czasem Mnie — 

— Uwięziono? 

— Nie: posłano do zakładu dla obłąkanych.. 

— Słusznie, jako marnotrawcę... 

— Gdym wyszedł z zakładu dla obłąkanych, z me- 
go spadku nie było ani Śladu... przyjaciele i znajomi 
o to Się postarali; zjawiły się długi, pobyt w króle- 
wskim domu obłakanych jest dosyć drogi.. 
| „Idź pracuj”, powiedziano mi gdy maie wypusz- 

EZONO. 

— A to naturalnie byłemu ministrowi Się me po 
dobało. 
— Przeciwnie, po tak długim wypoczynku, tęskni- 
łem za pracą... "Ale żebrać o nią nie mogłem... Że- 
) beanie i chylenie się, stała się już niemożliwa dłą 


mnie... 

Gość milczy chwilę a fakir pyta: 

— Chcesz, bym cię Wyuczył? d 3 

— Tego, — odpowiada dumnie gość — nie pos 
trafisz, głód i pragnienie tego nie zdołały... ale żya 
cie mi obmierzło... 

— Chcesz bym cię od niego uwolnił?,, = 

— O nie! Do tego nie trzeba twojej pomocyw 
pierwsza lepSza woda, pierwsza lepsza gałąź... ira 
nie musiałbym nawet historyj opowiadać... 

— A więc czego chcesz? n 

— Ja wierzę, fakirze, — każdy człowiek ma sWos4 
ja Wiarę to jest ta nić, którą bogowie przywiązują 
nas do życia — wierzę, Że kiedyś przyjdzie czas q 
wyprostowanych Ifdziach i twardych kręgosłupachi 
o ludziach, którzy zechcą i nie będą mogli się 
chyłić... chcę Się tego doczekać! ą 

— Tak długo chcesz żyć? 

— Nie.. za to późniejsze szczęście, nie zapłacił- 
bym tyle... chcę spać, przespaćł.. Ty to potraliszł 
Usśpij mnie fakirzel 

2 w. e 

Fakir milczy. a 

— Nie chcesz dotrzymać słowa? pyta gość. 

— Nie o to — odpowiada fakir — zastanawiali 
się tylko kto ciebie obudzi? Ja nie, moje dzieci 4 
wnuki też nie... Kto ciebie pamiętać będzie?... 
nie przyjdziel ` 

— Ne lękaj siç... mnie obudzi cza8; ale cicho om 
ć Trumaczyła Róże König * 


i Nr. 162. h = 275 „NOWY. DZIENNIK" środa %2 kę 


De końca czerwca powinniśm byli esiągnąc 75/ naszego kontyngentu rocznego. 
Osiągneliśmy jednak tylko 50%. Towarzysze! Od Waszej pracy zależy, czy osiągniemy 
_do Ros: Haszanah brakującą kwote! 


KEREN KAJEMET LEJISRAEL 


(Zydowski Fundusz Narodowy) 
Biuro centralne dla Małopolski I Sląska : 


Kraków, ul. Stradom L. 15 


Konto czek. P. K. ©. 464.041. Telefon 4541 


Y RL PP. KA wego jest zakupno ziemi w Palestynie 


na wieczną własność narodu żydowskiege 


PUSZKI. 

Baligród. Hering 7.20, Peiskiewicz 4, Peller 3.30, 
dr. Meergriin 3.25, Jawicz 3.21 dr. Frei 3. drubne 
51.76. Brzozów 14.75. Bielsko 1.515. CieSzyn. Hup- 
pert 20. Alt 10, Stow. 8'80, dr, Kłeinberger 625, 
Żyd. gmina 8.77, Klein 427, Lanzer 4.47, Bauman 
5.40, Dattner 4.43, Gross 3.32, Lang 3.95, Wachs- 
berg 4'32, Ziffer 4.10, dr. Stainberger 6 Pollak, 
Rindeł po 5. Löffler 3. drobne 34.56, Gorlice Lan- 
dau 3.50, Perlman, Wegner po 3.30, Korzennik 3.34, 
Holländer, Blumenkranz po 3. Langsam 7, Lan- 
dau 3.25, drobne 126.93, Iwonicz dr. Lanes 6.20, dro 
bne 1.42 Jaslo. Szochet 6, Dr. Kornhauser 5.88, Ru- 
bel 4.92, San 4.74, Dab 4, dr. Stein 3.61, Meth 3-20, 
drobne 148.84, Korczyna. 22.81. Krosno. Beth-Je- 


5 groszy dziennie do skarbonki K. K. L. 
a puszka Twa przyniesie 20 zł rocznie, 
co da w Małopolsce zach. i Sląsku 
250.000 z} rocznego dochodu na rzecz 
wyzwolenia ziemi w Erec Israel. 


4. 


= ' \ f huda 5.47, dr. Stiefel 5, Leichtberg 5.03, Kiatner, 
Czy posiadasz już skarbonke K. K. L.? 07 Lot ooo Fischen. P iaa A 
Czy bywa regularnie wypróżnianą? Stiefel 4.35 Stein, Wallach po 3. drobne 6856. Kra 


A „ 3 sze k .., | ków. Hamburger 51. Dr. Landau 45. Urzędnicy, 
We wszystkich sprawach K. K. L. należy się zwracać do miejscowej Komisji | fmy Ratz 32.07, dr. Herstein 18.41, Rab i Kirsch, ka 


» s $ wia Imperial 18.35, Kirsch 16.66, Frenkto- 
Z.F. N. lub do Centrali Keren Kajemeth Lejisrael, Kraków, Stradom 15. — Tel. 4541. | ;; 45-45; Haber 1370. Ticzentaas| 43066 ALEGO 


= H = 13.43 Łeibłowicz 13.02, Lauterbach 1277, Szkoła 

Wpływy za miesiąc czerwiec 1925. Hebrajska 1230, Freiwald 1235 Seclenfreunit 1222 

= A Laks 12 Wolf 1136, Gross i Frisch po 11. Lippner 

Zestawienie ogólne: 1167, Schellerowa 1054, Sibermann 1034, Hoi- 

Nedarina 81051 Z przeniesienia 10:923-28 man 10.68, "dr. Gleicher 10.94, Eiseland 10.25, Hurto 
Puszki 6.678*03 Drzewka 1.303:25 wnia aprow. 10.87, Schleichkorn 10.. (iokdiinger 
Boa a em | Bssgny m Aer 
ti . “romowicz 0.53%. Landau 0.00. Frej A m 0.30. 
a ogólne (OT pna) „7196596 Marki | -Telegramy Ró 04 Goldenberg 8.40 Schónfeld 8.05, Landesdorter 8.60, 
Do przeniesienia £0:923-28 i Razem 13:139-83 Kanfer 8.51, Mandelbaum kk m: Se 
denfrauówna 778, Stiel 7'61, Ueberstekd 480, Wes 

Zestawienie miast: berg 7.82, Landau 7.64. dr. Feldblum 7.46, Prd- 

wald 7.53, „Herold“ 7.23 M Friedrich i G 

Andrychów 150:— Nowy Sącz 424:37 berg t 7 dr. Herschidórter r" "Składa 6:78, 
Bielsko 2.010:— Nowy Targ 14350 Liebeskind 6.77, Goldfinger i Sterch po 650. Hal- 
Bochnia 125-91 Oświęcim 290 — perm 6.60, Nussbaum 6.44, Freiwaki 6.87, Baldin- 
Brzesko 5347 Rybnik 45:50 ger 6.13, dr. Syrop 6.17, Inż. Zimmerman 6.10 Ho 
Borowa 10:— Radomyśl W. 40— rowitz 6.08, Gutter 6.04, Bober 6.47, Schlang 656, 
Biecz 105:30 Rymanów 12— Sachs 6'76, dr. Aleksandrowicz i Dratlar po 6. Lan- 
Brzozów 1475 Rozwadów 231'40 der Ch. 5.54, Dr. Tischlowitz 5.50, dr. Wolf 5.52, 
Baligród 8937 Radomyśl n. S. 25— Ucbersfeld 581, Wadi 530 Klein 569. Ohrenstein 
Bobowa 30-— Radymno 100-— 5.11, Ohrenstein 5.64, Teller 5, Gutman, Laufer, Stei 
Błażowa 30— "om 902:54 ner po 5. Ohrenstein 5.65, Rothman 5.08, Bruch 
Chrzanów 174:— Rudnik 66:33 5.34, Spółka Transp. 5.30, Grün 5.02, Feiwel 5.09, 
Cieszyn 146-64 Sieniawa 40:— Inż. Stendig 585, Prung 534, Tislowitz 594, Fe- 
Dukla 67— Skoczów 255-50 niger 5.63, KleinhAndler 5.33, Mikołajewicz 5.47, 
Gorlie 00:— chi Broder 5.35, Choczner 5.11, Ehrenreich 5.07, Löwen 
Ćłórów 020 ak aka s... stein i Mateles po 5.0 Fischbein 4.63, Kahanowie 
Grodzisko 13-— Siok 50025" 4.29, Berger 4.50, Inż. Zlatkes 4.90, Bauer 410, 
: 1 " Boruchowicz 4.19, Stein 4.73, Liebesfreund 458, Le- 
Fi 15:42 Sędziszów 14260 hrer 4.64, Mozes 4.68, Manne 4.35, Lamensdorf 12, 
A aw 31738 Sucha 4622 Freiwald 4.92, Elzner 4.85 Kiihnreich 4.68, Sper- 
asto 27144 Tarnów 1.041-03 ling 4.66, Jungewirth 4.60, Steiner 4.55, Haferling 
Kraków 2.953'91 Tyczyn 36'40 4.53, Kramer 4.50, Schnitzer 4.50, Unger 435, Wie- 
Krynica 212— * Tarnobrzeg 6611 ner 4.31, Viertel 4.25, Rakower 4.20, Schönberg 4.19 
Kromę 13480 Trzebinia 106— Manne 4.18, Bucheister 4.12 Silberstein 4.12, Ham- 
Korczyna 22:81 Ustroń 641 — mer 4.10, Stein, Herzfeld,  Szmulowicz, Kapher, 
EEO : 92-50 Wadowice 200 — Schóngut, Fried, Leidner, Dunkelblum po 4,—, Gar- 
Łańcut 27-70 Wieliczka 80— tenberg 4.14. Sfisser 4.06, Rose 4.17, dr. Hirsch 4.50 
Majdan 10— Żywiec 263:60 Kemitan 4.90 Wechsner 4.22, Rajter 4,32, Lieber- 
Maniowy 65— Zakopune 225*50 man 4.70, Wachs 4, Immerglńck 4.70, Herzig 4.09, 
Mielec 69-— Zagórz 28:75 Rakower, 4438, Komitau 439, Schillinger 306, Trach 
tenberg 3.36. Gottesdiener 3.52, Grossfeld 3.35, 


mielsko 168—, Bochnia. Kapelner, Greiwer po | ger Spira po 5. Selinger A. 7. Szubert, Steinkeler | i i 
O drobne 7660, Bobowa. 1. Holländer 30—. | po 3, drobne 850. Tarnów. B. Berkelhammer 2. | FA: 8.12, Westhane: Odd o 506 Bar. 
fhrzanów. Mandelbaum 10. Feniger. Schudmak po | Spiro Hoffman, Löw, Baron po 10, Reiber. Dr. | gelman 3.0, Bornstein 3.75, Randowic 3.50. Klein- 

Rauchwerger 3. drobne 7. Cieszyn. Hupert 10, | Heller, Pfenig. Strohhinger, Eisen, Thorn. Rubin, berger 3.79 Ameisen 3.88, Landesdorter 3.49 Pag. 
togów 3. Jaslo. Hirschfeld 6.50, Schwimer, Zahler | Fries, Feld, dr. Berkelhammer, Getzłer, Kaufman, | kowicz 3.50, dr. Rosenfełd 3.61, Mormorowie 3.91 
w 5. Karpf, Kramer po 4. San. Wcissberg .po 3 | Katzner, Lichtblau po 5. Kraus Rauchwerg, Wein- dr. Reiner 3.79, Anisfeld 3.56, Fleischer 3.67, Ter. 
robme 3450. Kraków. I. Bross, Braciejowski po 19. | berg po 3. przez Wurzła 25, drobne 52 Żywlet. dr. | telbaum 3.63, Ognisko 3.57, Storch 3.57, Weissbrod 
4óger 20. Talffet 5, drobne 6. Radomyśl Wielki 6. i Bau 7 Feuer, Wurzeł, Rodal, Guter. Gross, Ru- | 355, Baldinger 352, Jaffe 3:40, Freiwald 351, Hora 
adymnm Lipper 10. Kraus 4. Lipper, Beer. Kla- 
Der, Ehrnfreund po 3, drobne 12. Rozwadów. Ch. 


binfeld po 5. Silberstcin 4, drobne 5.40. Razem | 3.51, Steinberg 3.43, Bier 3.50, Sohleichkorn. 350, 


l 
NEDARIM. | Silber 5, dr. 6. Sędziszów 8. Szczakowa S. Selin- | Feldman 3/04, Wietzman 303, Krieger 337, Glingen- 
| 81051. - _ | Bensinger i Spira 3.48, Szkołą hebr. 3.47, Dornet 


AA AORN ww 0, 
Towarzysze! Nadeślijcie natychmiast sprawozdania i wyniki akcji „Kaf Tamuz* Centrala K. K. L 


13:40, Sender 3.37, Brandstiter 3.28, Ałeksandrn 
Wi 3.30 Schionberg 3.23, dr. Zimiwtmań  3' 
Klein i Spira 3.22, Ur. Pilżer 300, Vogler 3.24, |. 
Derzweig 5.23, Wohlyesang 3.12. Doniinitz 3.02, wu. 
Landau dr. Geldwerth, Herne- Schönthal, Hosh- 


awsig, Bledcrnan,  Rosenblur: Singet, Landau. 
Sperling, Buchheister, Templa Zuckerman, Stein. 
Lankowicz, Wortman, Szamroli Storan. Bachner 


Beckman, Nachroth, Gerichter. Silberstein, Abrahn 
mer, Żeberko, Zuckerman, Inż. Rechen, ĦRelser, 
Ohrustein. Redhńch, Sperting, Diwiński po 3., Bir- 
bram 3.30 Nass 3.14, Taschner 3.30, Schönherz 
8.23, Brenner 3.38, K. Berger 3.74, Fischler 3.32, 
 Zimetbaum 3.01, Kaufman 3.34, Klein i Spira 3.55, 
„Iołlander 3.12, Inż. Goldwnsser 3.34, Silberman 
| 8-50. Bauman 3.10, Tafflerowa 3.10 Fischler 3.12. 
ür Soldinget: 3'68, Seeletlireund 3:58, Torbel 3V2, Mül 
lor 3.06, Censor 3.86, Kreuzler 3.91, Lieberman 3.70, 
ILehrield 3.75, drobne 680.85, Lisko 62.30, Majdan 
k0. Maniowy, I. Wildfeuer 7.50 Adolf Wildfeuer 5.85, 
J. Wildfeuer 4.75, Gutfreund 3.10, Nowy Sącz 
Związek kupców i przethysłowców 120.40, Anisfeld 
V.70, Aftergat 7.50, Hetschtal 6.72, RossleroWa 0.32, 
Wanding 5.85, Sprei 5.77, Wolf 5.22, Krisctier 5, 
Miarachi 4,48 Schweid 4.26, Goldfarb 4,25, Stern 
8,50, Scharlip 3,41, dr. Hochhauser 3'46, dr. Tisch 
1341, Kunner, Kat, Krischer po 3, drobne 96.42, 
Oświęcim dr. Przeworski 26, dr. Goldberg 16, Miz- 
rachi 30, drobdè 63. Rudnik, Wagner 7.84, Teicher 
425 Hanilig 3.30, Stow. Hatechijah 3.15, Stow. I. L. 
Peretz 3.12, Schwarz 3.03, Kanarek 3, drobne 38.64. 
Rzeszów. Fleischer 8'74, Radomyśl n, S. 25. Słozwa- 
tów. Ś. Silber 4.52, drobne 32.48, Rybnik 35.50. Ra- 
Îomysi Wielki 10:70, Sędziszów. Löw 9.82 dr. Gold- 
Man, Heller po 3, Reiss 3.45, drobne 45.33, Hiiler 
5 Skoczów 155.50, Sacha. Bader, Ebel 5, Krumholz 
i, Reicheibaum, Erne: po 3, drobne 24.22, SzCzako- 
Na. Śpira 3,40, Selinger R. 7,50, Weberowa 5, Se- 
inger R. £50. Halman, 4.25, Graubard 4, Friedman 
130, Gutter 3 drobne 46.55, Tyczyn, Kazpf 5.04, Hol 
fader 0.04, drobne 28.32, Trzebinia 50, Tarnobrzeg. 
Meder Iwni 6.59, Silber 4.69, Hanserówna 550, A- 
cher 4, Korn 350, drobne 42.83, Tarnów. lzraelo- 
micz 14, Fieischer 10.18, Fries 10 Salz 3.43, Raab 
140), Bornstein 3.06, Spiro 4, Lehrhaupt 5.80, Aber- 
lam 426, Baum 5.60, dr. Feig 7.70, Spiegel 3.03, 
Dsterweil 4.81, Kupferman 4.12, dr. Seibel 8.47 dr. 
Dfiger 3, Getler 303 H. Offner 3. Langer 3,63, 
fłariior 7.27. dr. Diśllich 3.50, Weissman 8.38, Anis- 
kid 6.90, Grimspan 3.82, N. Grilnspan 3.68, Ehriich 
~ 1% Fisch 4.84, Wachtel 12.81, Neufeld 5.50, Rossler 
E0, Rausch 3.47, Offher 3.18, Kampf 5.77, Padwe 
| Zwecłħer i Feder po 3, Weinstock 6.58, drobne 

03, Ustroń 64 Wiadowice. Bronner 12, Kluger 
„KT, Bronnerowa 7.50, Kalus 7.22, Kumerowie 
RE Thiebergarowa 5.50, Mandłowa 5, Bronner 4.58, 


Iwiblerowie 4.54, Ebel 4.36, Glicksman 4.05, Schar- 
fer 4, Reiter 3.98, GIóckman 1. 363, dr. Kluger 3.10, 
Rykowa 3, Gross 5, Luligiass 6, drobne 98,35, Zu- 
kopane. Roller 15. Gokisteih 11, M. i J. Beck, Pi- 
wok, EhrlieR bo 9, Sukman 730, A. Beck 7'30, Fries 
Sowa 7. dr. Fass 650, Flatnenhaf, Stotter, Stamber 
ger, Rosenheck po 5, gr. Statter 4.50 Warenhaupt 
4.30, Kahat, Mangel pó 4, == Odetberg 3.50. Franci 
szka 3.50, dr. Blau, Riegeihau pt, Lakner, lckowicà, 
Suel, pens. dworek, M. Stiel pens. SHela Pollak, 
Schein, Hollånder, Gutmann po 3, drobne 45.40, Ży 
Wiec. dyr. Serog 20, Żyd, Czytelnia 14.60, de. Bau 
13'/40, Gutter 11, Ballitżer 9, Gotlteb 740, Schneider 
6.75, Rubenfeld 5.50 Löwy 5, Müller 4.50 Siissman 
4,40, Goldschmied 4.10, FArber, Mahler po 4, Borliń 
Ski, 3.80, Enoch 8,60, Hornung 3.50, Manner, Grün- 
spann É. i D. ger, dr. Nehmer, Liaherman 
Birnateln, Gross po 9. Rachimaa 5.60, Tytus 32, 
drobńe 68.65. « 

Razem 6.878.03. i 

ZLOTA KSIĘGA. 

Jarosław. Wpis zastrzeżony 214. Kraków. Stow. 
Merkaż ze zbiórki na Wpis Inż. Zinłmermana i Ja- 
kolba Freuntlą II. tata 186.78. Razem 468.78. 

KOLONJA TAGNA. 

Blażowa. Ślub Liebet-Frankel: Silber 10, Gr. Ro- 
sensiock b, Nowożeńcy ð, drobne 12. Baligród. Ślub 
Sitger—Reich 13.65. Borowa, Slub Spalterów 10. Bo 
chola. Tuszija 5, Sluby 24,30. Bielsko 227.  Chrza- 
nów. Dochód z wyświetlenia filmu 128, Slub Wohł. 
feiler—Bruner. Rauchiwerger=Goldwasser 12. Ðu- 
kla. S. Rubel 26, różne 42, Grođsisko. Slub Setel- 
man:-tiotlieb 8. Żaręćzyy Wachsowny—Śatler 5, I- 
woOnicz 7.80. Jarosław 103.38. Kraków, Administra- 
cja N. Dziennika 10. Slub  Wohifeiler—-Goldberger 
20. Horn, Leinkram po 10. Stow. Jehuda 15. H. i W. 
Vogler po 5. L. H. 9. Org.  Hechialu Mizrachi 
47,44. Ślub Mandel-Diłler 18, dr, Hólfstein zamiast 
telegr. na ślub Roseńzweiż—Silbetmah 3.  drobfie 


1. KroSto 20.41. Krynica 212. Lásko 16.20. Łańcut 


Slub Wohłkenłeki—Blang 15.70 Reinhold 3, różne 
9. Maniowy, Giitfreund 7,80. Wiudłeter 6.80, 8. Wiki 
feuer 5. Nachman 3.70. drobne 21.50, Nowy Targ, 
czysty dochód z wyśWietlenia filmu 88.50, że zbiór- 
ki 55. Nowy Sącz ze zbiórki 80'90. Oświęcim, czysty 
dochód z wyświetlenia filmu 155, Rybnik 10, Ryma- 
nów 12. Radymno. Slub Hütter 14.50, Schwarzstein 
10. różne 14.50. Rozwadów 183.40, Skawiha, Przez 
Gelbtulha 28.33. Sanok. Czysty dochód 2 wy- 
Świetlenia filmu 394.45, Skoczów 100 Stemlawa ze 
zbiórki 40, Tarnów.  Sluby:  Klein—Tanżer 229. 
Grin dr. Spiegel 26, Lustgarten 29, Schwarz 48.50, 
Brit—Milah u Feldbannów 30 Ślub Mormor 10, Sz. 
Silberpfenig 101, dr. Feig 14,20, Lag—Bomzner dr. 
Goldberg 10, dr. Weil 5, dr. Jortner 10, dr. Silber- 
man 5, ze zbiórki na zgromadzeniu przedwybor- | 


e T - 

Cza 10. TTfebinia. Zo sbiócki 56, Wielkinha ul 
Pińderman==Klaphol: 50, 

Karem 506896, 


DRZEWKA. A 


Ańdrychów. Zamiast wieńca na trumnę Ďip. Fen. 


dynanda Stambergeta. preżesa gmitiy  wyżlkimiowej 
ofiarowano 20. drzew, R, Felis 21 zł, dr, Zażlende 
8, Hathfner Grzyb Tyras, Wolisaft, Mechner, Mgn 
Haas pę B, Grdnspań 7, Lieblich, ar, Landau, po 4 
Betler, Kotihauier po Ð, Stow. Kobiok 21, drobne 
46, Biecz. Rab Mèlamed 25 Józef Mark 10'%0, z tege 
KŻFŅN ha im. Rab Melamed z ok. ich zaślubin 5 drz 
Śluby: Klein-Geib: Gelb A. i W. po 5 drz. dr. Daniel 
Steinowa po 3, Stein—Parmes 18.70, Lełrman—Mam 
der 9.50, 2 tego na im. mowoż. Kleln—Gelb 5 Grą 
Steimt-=Parnes 2 drm MLehtfian="Mardee 4 r 
Brzesko 83.47, Bielsko 100, Głogów, Chaskina Fu 
hun 1 drs, 780, Jasle, Slub  Wiukdóioca-Purihitygsa 
25.75, 8 drzewka na im. nowożeńców. Kraków, Slub 
Rakower—Kanaroh sebranu przes M. kiarowiim I 
W. Aleksandruwiceu 200.60, s tego na im, nowożeńe 
ców 36 drzew. Ogród błp. H. Glasera przez dra 
Wanderera 68, Gorlice, Ze zbiórki 126.4 Sluby 
Szubin Bertuteih: Herhsłdn=Wolhti po 3, drotl 
ne 7.20, Roker—Gebel 14,45 Führer 10, Landau 7, 
Weiss, Kooti po 5, Landnu Wy Dojat, Einhorn pó 
3. różne 42, z tegó KŻFN of. na im. Pinkas Hoclm 
berger, Eidel; Periman | Mojśesz Feeel ge 10 drzy 
Lisko na im Jakób Finfer 1 drz. 7.50, Mielec, Slul 
Berl—Blattberg; Betlówna, B. Bisttberg po 10 9% 
Kanarek 5, drobne 19. G. Wersiandig z ok. zaręêz. 
15, Tóżne 10, a tego OŚród I, rata: na imię Vorstam 
Mg Golda Mirsch R. po 5 diz. Nowy Sącz Na o- 
gród błp. dra Silbermana: Friedman 18 zł, Korm 
750, Affenkraut 7/50, Steiner 5, Mahler 3, drobne 1. 
Radymno. Haeidelstein 10, Radomyśl Wielki. Ze 
zbiórki 28/90, » tefo na KŻFN. ef. na im, Ozjasza 
Spiro 2 drae Abraham Spangólet 1 drzewko, Sanok 
Slub: Silber—-Trathmtan: Trathiman 52, drobne 38'8Q0 
z legok ofi. ŻFN. of. na im. Felga Siber 2 SWazji za 
ślubin 10 drzew dyr. 3. Buchband na im. Brucha £ 
Simha Dym z ok. «©'ebriiego Wesela 2 dta; 10 gł, 
Zagórz. K. Lok. na im. Fani i Menaohema Grafia 4 
okażji zaślubin 2 dis., 18, drobne 10.75. - 
Razem 1.803‘25. 
DUNAMY. e È 
Rzeszów, Dr. Braunield 60, dochód g iinprezy fil4 
mu 458, Haszachar 26, ze zbiórki 331.36, różne 18.64. 
z tego KZEN of. na im. dr. Henryka Wathtią Land 
mana Hetiocha po 5 dunamów (1. tata 885). 
MARKI í TELEGRAMY. 
Radymno. 13: LiSko 6.50, Rzeszów 4.%0. 
SPROSTOWANIE! 


We wyk. D. samiast w rubryce Kolonja Andrya 
chów 140, ma być Puszki 89,30. Nedarim 5070. = 


Że względów technicznych wykaz niniejszy ukazuje się nieco spóźniotiy, lipcowy zaś ukaże się w zwykłym terminie. 

Centrala K. K. L. ujrasza przeto wszystkich mężów zaufania, by wykazy mięsięczne przysłali najpóźniej do dnia 26 lipe 1025 r. 
W miesiącu czerwcu br. zawierała największą sumę puszka umieszczona w Związku Kupców w Nowym Sączu w kwocia 1%0'40 Z. 
Centrala K. K. L. postanowiła przeto na imię Związku Kupców w Nowym Bąćżu zaszczepić 10 drzewek w lesie Herzlowskim i przesłać 


temu Związkowi artystycznie wykonany dyplom. 
ge m in a OT i, jj o „AOC PZŻ E OOOOC ANR, 


ze świata. 


' RBDARTOR „ACTION FRANCAISE" SKAZA- 
NY NA DWA LATA WIĘZIENIA. W ub. pią- 
tek zapadł wyrok sądowy, skazujący reda- 
ktora „Action Francaise" Karola Maurrasa, 
na dwa lata więzienia i tysiąc fraków gizy- 
wny za umieszczenie w tem piśmie listu 0- 
twartego do francuskiego ministra spraw we- 
wnętrznych Schrameka, zawierającego groźbę 
śinierci Wyrok zapadł zaocznie, 


' ŻEBRACY AMERYKANŚCY MAJĄ WŁA. 
SNE AUTA, W Stanach Zjednoczonych, na 
wielkiem deptaku biegnącym wzdłuż wybrze- 
ża miejsca kąpielowego w Coney Island, w pe 
wnem miejscu zwykli byli siadać dwaj że- 
bracy, zdający się być nieuleczalnemi kale- 
kami. Litościwi przechodnie nie  szczędzili 
ofiar upośledzonym. Niedawno zdarzył się 
jednak wypadek, który odsłonił tajemnicę 
udanego zebractwa. 

Późno wieczorem. zbliżyła się do żebtaków 
pięknie ubrana kobiela i litując się nad ich 
hłeszczęścieti, oświadczyła gotowość odwiezie 
mia miesżcżęśliwych do domów. Żebracy udali 
się za swą rzekomo niespodziewaną dobro- 
dziejką. W chwili jednak, kiedy doszli do 
automobilu, jelen z żebraków zasiadł |rzy 
kierownicy automobilu i puścił autemobil w 
ruch ze sprawnością najlepszego szofera. — 
świadkowie wypadku, podejrzewając zachoa 
wanie się żebraków i ich dobrodziejki. zatrzy 


mali auto i całe towarzystwo odwieżli na po- 
licję, gdzie się okazało, iż rzekomi żebracy 
są zdrowi a ich kalectwo było tylko udane, 
dla wyłudzania pieniędzy od przecho- 
dniów. Dobrodziejka żebraków okazała się 
żoną jednego z nich, a automobil okazał się 
własnością sprytnych żebraków. 

NOGI, WARTOŚCI 30.000 FUNTÓW S8ZTER- 
LINGÓW. Tancerka rosyjska Hetncinowa, 
która obecnie zaangażowana została do jed- 
nego z największych kabaretów w Londynie, 
ubezpieczyła swe nogi na 380.000 funtów 
szterlingów. Agent towarzystwa ubeżp. dla 
zbadania czy ubezpieczenie nie jest ŻA wy- 
sokie, oświadczył swym zwierzelinikom, iż 
są to „najpiękniejsze nogi w świeełe" i że 
można ja spokojnie na podaną sutńę ubez- 
pieczyć. M 

Tancerka zyskała reklamę, o którą jej 
chodziło. h 
KOBIETY I KURY. inżynier H. jechał sa- 
mochodem jedną z ulic Lucerny 2 ptźepiso- 
wą szybkością 18 km. na godzinę, gdy ujrzał 
przed sobą dwóch mężczyzn, rozmawiających 
na środku jezdni. Dał więc sygnał ostrze- 
awczy, Rozmawiający, zwróceni plecami do 
nadjeżdżającego samochodu, nie zwrócili na 
to najmniejszej uwagi i najspokojniej tozma- 
wiali w dalszym ciągu. Powtórny Sygnał nie 
wywarł też żadnego skutku. Inż. H, postā- 
nowił więc wyminąć stojących, zgodnie z prze- 
pisami lewą stroną ulicy. W tej samzj jed- 
nak chwili mężczyźni rozbiegli się w dwie | 


przeciwne strony, jeden na prawo dragi na 
lewo. Ten ostatni wpadł pod przejeżdżający 
samochód i rozbiwszy sobie czaszkę o bruk, 
zmarł na miejscu. Kierownik samochodu nie 
został pociągnięty do odpowiedzialności gdyż 
władze policyjne Lucerny stwierdziły, ke za- 
chowął on wszelkie przepisy i nie ponosi 
żadnej winy. 

Waselako wdowa po zabitym wystąpiła z 
akcją cywilną przeciwko inż. H. © wdszko- 
dowahnie. Bttatę swą obliczyła Ona & mate- 
matyczną śŚcisłością na sumę 85.915 fr. Sąd 
okręgowy w Zurychu skargę odraucił: W me- 
tywach wyroku znajdujemy ustęp nałtępu- 
jący: 

„Gdyby przed H. zamiast mężwzyan znaj- 
dowały się kobiety, to wówczas powihienby 
był on zatrzymać samochód, albowiem jest 
faktem *tanym z doświadczenia, a wiadomym 
każdemu automobiliście, iż jest zgoła nieo- 
bliczałlnem, w jakiin kierunku osobniki płci 
Żeńskiej i kury poczną nagle ueiekać od sa 
mochodu. W tym jednak wypadku H. miał 
do ozynienia z fnężczyznami, ed których mógł 


oczekiwać bardziej rozsądnego zachoważia 
się”. 


dla konkursu M. „Łamigłówki 
Newego Dziennika 


| 
| 
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Kraków, 21 lipca. 


LISTY POLITYCZNE Z WŁOCH. 
“AW numerze dzisiejszym drukujemy na miej 
kcu naczelnem list polityczny naszego kores- 
pondenta rzymskiego, który odtąd stale zasi- 
łać będzie nasze pismo źródłowemi pracami i 
informacjami z dziedziny politycznego i kul- 
furalnego życia Włoch. 


WYBORY NA XIV. KONGRES SJON. 


"i 


2 W instrukcji wyborczej Nr. 2, zamieszczo- 


mej w „Nowym Dzienniku“ z 20 bm. opu- 
szczono z powodu błędu drukarskiego nazwi- 
ska kandydatów pp. Abrahama  Nussbauma 
(Kraków) i Mojżesza Wiesenfelda (Krosno). 
Nadto wydrukowano błędnie datę terminu 
przewidzianego w $ 4: zamiast „2 lipca" ma 
być „22 lipca". 
i „SZWUON“. 

Z dniem 15 sierpnia br. rozpoczyna w Kra- 
kowie wychodzić , „Szwuon*, Tygodnik hebraj 
ski, poświęcony aktualnym zagadnieniom 
życia żydowskiego. Redakcja nowego organu 
spoczywać będzie w rękach pp. S. M. Łazera, 
znanego wydawcy „Hamicpeh* i J. Imbera. 


DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY. 

4 Z inicjatywy Komitelu dla pracujacej Palestyny 
© Polsce zorganizowany został w Krakowie Komitet 
rejonowy dla Zach. Małopolski i Śląska. Biorą 
w nim udział organizacje sjonistyczne: Hechaluc, 
Hituchduth, Haszomer i Poale-Sjon (prawica), które 
wspólnemi siłami mają przeprowadzić w najbliż- 
Szym czasie akcję na rzecz Banku Robotniczego 
(Bank Poalim) i Palestyńskiego Funduszu Robot. 
niczego. 

Analogiczna akcja, przeprowadzona ostatnio w b. 
Kongresówce i Wschodniej Małopolsce, przyniosła 
bardzo pokaźne rezultaty i Cieszyła się dużą popu- 
darnością w kołach narodowo-żydowskich. 

Jest rzeczą Znamienną, że znalazła ona oddźwięk 
również i wśród Sfer ora Zinstytucyj, które do nie- 
dawna nie okazywały Żadnego zainteresowania dla 
ogólno żydowskich zagadnień. I tak np. Gmina ży- 
dowska We Lwowie. na czele której Stoi jako kO- 
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Nawy komisarz adn p. Ostrowski obejmnje daj urzędowanie. 


Dziś we wtorek 21 bm. 
rano wojewoda krakowski p. Kowalikowski 
wprowadza w urzędowanie nowego komisa- 
rza rządu m. Krakowa, p. Witolda Ostrow- 
skiego. Po konferencji Z urzędującymi wice- 
prezydentami inż. Sarem i inż. Rollem przed- 
stawieni zostaną nowemu komisarzowi rządu 
naczelnicy wydziałów magistratu  * kierow- 
nicy zakładów miejskich. 

BE 


o godzinie 9-iej 


| 


Nowy komisarz rządu p. Witold Ostrowski 
urodził się w roku 1875 w Berlinie w Niem- 
czech. szkołę średnią ukończył w Brzeżanach, 
a studja uniwersyteckie we Lwowie. Po u- 
kończeniu studjów, wstąpił naprzód do służ- 
by sądowej, a potem administracyjno-polity= 
cznej, pełniąc ja w Małopolsce Wschodniej. 
Powołany przed dwunastu laty do Krakowa, 
objął tu stanowisko instruktora stowarzyszeń 
przemysłowych, które dotąd pełnił. 


Dalszy protest przeciw zamknięciu mostu podgórskiego 


W niedzielę w południe odbył się w Sali Sokoła 
podgórskięgo masowy Wiec obywatelski w sprawie 
zamknięcia starego mostu na Wiśle dla komunikacji 
pieszej. Imieniem mieszczaństwa podgórskiego pro- 
teslował przeciw bezczynności władz w tej żywotnej 
sprawie p. radca Emilewicz, poczem prezes Stowa- 
rzyszenia kupców p. radca Schechter podniósł fa- 
talne skutki zamknięcia Mostu dla kupiectwa dziel- 
nicy podgórskiej i Kazimierza. Do głosów protestu 
dołączył się również p. Griffel w imieniu robotni- 


ków. Po przemówieniach zebrani jednomyślnie 
uchwalili udać się we czwartek 23 bm. o godz. 
12-tej w południe demonstracyjnie do nawego komi- 
Sarza rządu p. Ostrowskiego i przedstawić mu koe. 
nieczność natychmiastowego Przywróteniu  Tacjo- 
nalnej komanikacji między Krakowem a dzielnicą 
podgórską. Depulacja bedzie żądała ponownego 
otwarcia starego mostu przynajmniej dla “uchu 
pieszege 


Wielkie włamanie de biur Kasy Chorych w Krakowie 
Włamywacze rozbili kasę egniotrwałą i zrabowali 11.900 zł. w gotówce. 


W nocy z niedzieli na poniedziałek dokonano 
Śmiałego włamania do biura Kasy chorych m. Kra- 
kowa przy ul. Dunajewskiego 1. 5. Sprawcy z po- 
dwórza tego domu dostali się przez okno do piwni- 
cy, leżącej pod lewem skrzydłem gmachu, mieszczą 
cem na parterze biuro likwidacyjne i kasę, Po wy- 
biciu otworu w sklepieniu piwnicy włamywacze 
dostali się do tego biura i nie tknąwszy szullad 
w biurkach przystąpili do rozbicia kasy ogniotrwa- 
łej, z której zrabowałi Całą zawartość w kwWocie 
11.900 złotych. Po rozbiciu kasy otworzyli włamy- 


, wacze również trezor Umieszczony wewnatrz. 


misarz rządowy prof. Dr Allerhand, wyasygnowała , 


wiekszą sumę pieniężna na Palest. Fundusz Robo- * 
tniczy, Kahały we Włocławku Stanisławowie, Bro- 
dach, Samborze itd. przeznaczyły po 1.000 ; 500 zł 
jako roczną stała subwencję na tenże sam cel. 

O ile Pałest. Fundusz Robotniczy dopiero obeč- 
mie poczyna sobie zdobywać sympatję ogółu żydow- 
skiego, to Bank Robotniczy cieszy się już od dawna 
żywem aainieresowaniem wszystkich sfer Naszego 
społeczeństwa. 

Należy się przeto spodziewać. że akcja na rzecz 
[Palest. Funduszu Robotniczego i Banku Robotnicze 
go przyniesie również i w Małopolsce Zachodniej 
6ukces moralny i materjalny, na jaki zasługuje pra- 
cująca Palestyna. 

C 0 MOE 


— WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI A PO- 


LITYKA'". Artykuł wstępny pod tym tytu- 
łem, pióra p. Dra I. Schwarzbarta,  zamie- 
szczony w niedzielnym numerze naszego 


pisma, stanowił przedruk z naszego bratniego 
organu, lwowskiej „Chwili“. 

— WICEWOJEWODA Dr. ZDZISŁAW WA 
WRAUSCH rozpoczął kilkutygodniowy urlop 
wypoczynkowy. 

— WRĘCZENIE ORDERÓW. Wojewoda 
«rakowski wręczył w obecności prezesa Izby 
skarbowej Gregera odznaki kawalerów orde- 
ru „Odrodzenia tPolskii" Stanisławowi Ko- 
fhautowi, naczelnikowi wydziału krakowskiej 


izby skarbowej i Janowi  Grabowskiemu, 
kierownikowi wydziału rchunkowo-kasowego 
tejże Izby. 


— RUCH BUDOWLANY W KRAKOWIE. 
Według wykazu konsensów budowlanych, 
wydanych przez magistrat m. Krakowa w 
ciagu czerwca br., ruch budowlany w na- 
szem mieście wyraża się w następujących cy 
frach: Zatwierdzono plany na budowę i do- 
au 3-piętrowego (ul. Słoneczna), 1 domu 
2-piętrowego (ul. Urzędnicza), 1 oficyny 2- 
piętrowej (ul. Starowiślna 64), 5 will 1-piętro 
wych (wszystkie ul. Piaski na Grzegórzkach), 
b domów 1-piętrowych (ul. Zagrody 6, parce 
ła na Półwsiu, ul. Królewska, ul. Łączna i 
„śa drodze do P>, 1 oficynę 1-piętrowa 
fP>iaskiego 3), 1 dom parterowy (ul. Gaieź- 
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Włamywacze przed opuszczeniem biura umyli się 
pozostawiając na umywalni ślady krwi, widocznie 
pochodzącej ze skaleczenia e» sins ik» wta RON 44 | w Czasie rozbijania 


nieńska), 11 domów przyziemnych, 2 baraki 
mieszkalne, 2 nadbudowy 3-go piętra, 1 nad- 
budowę 2-go piętra i 3-go piętra. Reszta kon 
sensów dotyczy dobudóweką magazynów, ga 
raży, przeróbek mieszkaniowych i sklepówych 
itd. 

— PANSTWOWY PODATEK OD NIERU- 
CHOMOSCI ZA ROK 1925 W KRAKOWIE, 
wymierzony w nakazach płatniczych doręczo- 
nych w oslatnim czasie należy wpłacić w ka 
sie poboru ustanowionej przy Wydziale II. 
Mgtu (pl. WW. Swiętych L.46 ME PAR a to 
za każdy kwartał w ciągu drugiego inicsiąca 
następnego kwariału, podatek jednak przypa 
dający za I. kw. 1925 r. płatny jest w ciągu 
miesiąca lipca 1925 roku. Kwoty podatku 
nieuiszczone w przepisanych terminach płat- 
ności, będa ściągnięte przymusowo z karami | 
za zwłokę w wysokości 4 procent miesięcznie | 
oraz kosztami egzekucyjnemi.. 

— KONSUMPCJA MIĘSA. Na targ od al 
do 18 bm. spędzono na t argowicę krakowską 
buhaji 96, wołów 150, krów 383, jałówek 109, 


cieląt 701, nierogacizny 1207, razem 2596 
zwierząt. 
Płacono za jeden kg. żywej wagi: buhaje 


od 40 do 95 gr., woły od 65 gr. do 1 zł, krowy 
od 29 do 95 gr., iałownik od 58 do 93 gr.. cie 
lęta od 75 gr. do 125 zł, nierogaciznę od 1‘25 
do 1'83 zł; bitej wagi: nierogaciznę od 1.85 do 
235 zł. 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
na konsumcję miejscową 2271 Sztuk, na kon- 
sumcję innych gmin kraju 210 sztuk, na eks- 
port zagranicę, nierogacizny 80 sztuk, pozo- 
s'ało miesprzedanych 35 sztuk. Ceny powyż- | 
sze obliczono bez opłaty akcyzowej. 


— ZAKAZ KĄPIELI NA WIŚLE, W zwią- | 


zku z poruszonym przez nas przed kilku 
dniami poslulatem nowego wytyczenia miejse 
kąpieli na Wiśle wskutek powodzi į zmiany 
glębokości koryt» "Visłv. magistrat ogłasza, że 
kąpiele i pawi roni ze wzgledu na bez- 
pieczenstwo * . 0 u wusu PONOWNEgO wy | 


"pn. 
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kasy. Lup unieśli w teczce kasjera, którą zabrali 
z biurka. Aby wydostać się na ulicę bandyci wyrą- 
bali w drzwiach trzy otwory koło zamków i w tem 
sposób wyjęli zamki, poczem Wyszłi na korytarz, 
a stąd na ulicę. 

Sposób w jaki włamanie to zostało dokonane 
Świadczy, że sprawcy byli dokładnie obznajotmienż 
z rozkładem biur, jak również, że mieli dużo Czasu 
dla wykonania swego planu złodziejskiego. Wiłama- 
nie Spostrzegł o godz. 7-mej rano woźny, który przy 
szedł otworzyć biura kasy. 

Jak nam donoszą, Kasa chorych nie poniesie 
wskutek włamania większej straty, gdyż gotówka 
znajdująca się w kasie była a od kra- 
dzieży. 


znaczenia miejsc jest wzbronione. T PENPO 
nalne oznaczenie miejsc do kąpieli nastąpi w 
ciągu bieżącego tygodnia. 

— TRZY OFIARY WISŁY. Dnia ł9 bm. 
o godzinie 5 popołudniu utonęła we Wiśle w 
czasie kąpieli 5-letnia Józefa Zabadło, zamie- 
szkała przy ulicy Zduńskiej 1. 9. Zwłok do- 
tad wydobyć nie zdołano. 

Wczoraj o godzinie 8 rano, robotnicy pra- 
cujący na gałarach przy starym moście wydo 
byli z Wisły zwłoki Józefa Grodowskicgo 
(lat 33), z Podgrabia ad Niepołomicie, który 
prawdopodobnie w piątek, tj. 18 bm. wypadł 

ze statku „Melsztyn”, gdzie pracował, jako 
marynarz i utonął. 


W niedzielę o godzinie 6-tej utonął w Wi- 
śle pod Dąbiem podczas kąpieli Kajetan Sy- 
ga, uczeń szkoły przemysłowej w Podgórzu, 
urodzony w Sosnowcu. Mimó usilnych starań 
| zwłok nie wydobyto. 

— ZE SKAŁY NA KRZEMIONKACH SPA 
DŁA w niedzielę popołudniu Chaja Ripper. 
(lat 22; zamieszkała w Rynku podgórskim 
pod 1. 7 i doznała potłuczeń na całem ciele. 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe  udwiozło 
ja do szpitala św. Łazarza. 


— SZCZĘSCIE W NIESZCZĘSCIU. Wezo 
raj o godzinie 2 nad ranem strażnik celny 
przy rogatce na Woli Justowskiej, Batko Fran 
ciszek, wpadł pod koła pędzącego samochodu, 
jednak tak szczęśliwie, że doznał tylko dwóch 
tan dartych w głowę, bez poważniejszego zna 
czenia, Zawezwane pogotowie ratunkowe po 
zaopatrzeniu , pozostawiło go opiece domowej. 

— MIĘDZY DORÓŻKARZAMI. W nocy z 
niedzieli na poniedziałek w pobliżu  hotciu 
„Royal“ powstała bójka między dwoma do- 
różkarzami, przyczem jeden z nich, Józef Ku- 
rak. otrzymał ciętą ranę w głowę. Rannym 
doróżkarzem zajęło się pogotowie, zaś zdro. 
wego odprowadzono „pod Telegraf“. 

— NIEUDAŁE WŁAMANIE DO KIO- 
SKU. W niedzielę w godzinach wieczornych 
patrol policyjna zauważyła trzech osobników. 
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Którzy usiłowali podkopać się pod kiosk Kaise 
ra przy ulicy. Dietlowskiej. Na widok zbliża 
jacych się policjantów osobnicy ci zbiegli, 
zostawiając worek i dwa świdry. 

— KRADZIEŻE GARDEROBY. Na szkodę 
Cwikówny Magdaleny, służącej, zamieszkałej 
przy ulicy Studenckiej 1. 9, niewyśledzeni 
U U skradli garderobę, wartości 200 zło- 
tych. 

Na szkodę Romana Wachnera, Miodowa 15, 
skradziono garderobę wartości 300 złotych. 
Dochodzenia w toku. . 


Q-—— .- 
| — ZMARLI. Wczoraj zmarł w Krakowie śp. Mi- 
£hał Flattau, dyrektor policji krakowskiej w la- 
tach 1904—1914. „zyć 
; 1 -e 

— NA LETNISKU konieczny jest płaszcz gumo- 
wy. Wielki wybór poleca A. Bross, Kraków, ul. 
Florjańska L, 44. (Narożnik obok Bramy Florjań- 
skiej). G i 4 di 
Oae RE ni —JZEIRA PARA AA DAILY 
E TEATRU, ŁITZEAPURY I SETUMAA. 


— INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIENIE 0- 
PEROWE odbędzie się dziś, we wtorek 21 bm. Da- 
mą będzie „Goplana“ 3ch aktowa opera Wł. że- 
leńskiego, w koncertowej obsadzie artystów tej mia 

jj © pp. Czapska, Budziszewska, Karwowska, 
Jaroszówna, Orłowska Skomieczna. W rolach mę- 
skich wystąpią: świetny tenor bohaterski Marceli 
Sowilski, Palewicz i Janowski. Sceny baletowe ukła- 
du prof. Kuleszy, inscenizacja dyr. Henryka Kawal- 
skiego. Wspaniałe dekoracje i kostjumy znakomite 
go malarza W. Drabika, pochodzą z Teatrów Miej- 
Błach w Warszawie. Dyrygować będzie dyr. Adam 
BDołżycki. We środę 22 bm. po raz pierwszy w Kra- 
kowie opera Verdiego „Otello“, z gościnnym wy- 
wtępem Matyldy Polinskiej-Lewickiej, (Desdemona), 
Stanisława Gruszczyńskiego (Otello) i Tadeusza Or- 
kły (Jago). 

— PO PREMJERZE W BAGATELI. Wczoraj- 
Bza paeinjcra sztuki Raynal'a „Pan swego serca" 
edniosła dawno niewidziany sukces. Wszystkich zdu 
miała i zachwyciła wspaniała gra aktorska. Prze- 
kład p. Miłaszewskiego jest wzorem arlyzmu i su- 
BREMI. OŚCI. 

t ita 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM, J. SŁOWACKIEGO. 

Wtorek: , Goplana”. 

fweda: „Otello“, z 

BAGATELA 

Wiorek: „Pan swego serca". - 

Broda: „Pan swego Serca". 

à OPERETKA: ł 

Wtorek: „Szalona Lola“ (wznowiebig). 

, Broda: „Szalona Lola“. 

EE A 
RRPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 

WARSZAWA.: Harold Lloyd w komicznej farsie 
Pt. „Harold chce zostać marynarzem“, Ponadto we 
Gołe uzupełnienie. 

UCIECHA: „Kochankowie primadonny". Dramat 
erotyczny w 8-miu aktach z Nitą Naldi w roli głó- 
wnej. Ponadto: Komedja dwuaktowa pt. „Teatr nie 
epodzianek“ oraz film aktualny: Tegoroczne derby 
wiedeńskie. 

WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych, kino- 
teatr zamknięty. 

NOWOSCI: „Czu-Czin Czau*. Obraz wschodni z 

REDUTA: „Skarby cesarza Thung-Chinga". Sen- 
macyjny dramat egzotyczny, pełen niebywałych przy- 
gód awanturniczych i wydarzeń. Rzecz dzieje się 

zwóród Chińczyków a Częściowo w Paryżu. 

SZTUKA: „Kelnerka z Marsylji". (Tylko za go- 
tch z Polg Negri w roli głównej. Nadprogramowo: 
„Coraz lepiej“. Komedja w 2 aktach. 


ens 


RADESŁANE. 


Za rabrykę tę redakcyn nie e dpowiada. 


WYSOWSKA 


szczawa alkaliczna sodowo-Sionawa 


przewyższa tego redzaju wody zagran., przeciw: 

gruźlicy płuc, rozedmie płuc, duszniey oskrzelowej. 

miażytom krtani, tchawicy, oskrzeli, chorobom narządu 

pokaimowege i chorobom przewodu moczowego 
De nabycia: 

Generalna Reprezeniacya „„FONS'**, jasło. | 
Apteka K. Wiszniewskiego, Kraków, Floryańska L. 15 
Aptska Gralewskiego. Kraków, ul. Szczepańska iż 
i we wazystkich innych Aptekach i Drequeryach 


i 
al 
y 


Tożyczka dolarowa 68'— 

Czeki: Pelgia tranz. 24:18, Holandya tranz. 206-860 
Londyn tren. 2527, Nowy Jork trane. SIT- Paryż 
tranz. +45, Praga iranz. 15°41, Szwajcarya tranz. 1 
Wiedeń tranz. 7310, Wlochy tranz. 19-25, 


w; 
2 -Ame 


pelece pokoje słoneczne z werandami z eałodziennem 
utrzymaniem, kuchnia wykwintna rytualna, po zł 7*— 
od osoby. For.epian Ba miejscu. 
Ruiobus kursuje Maków-zawo]a; 


RE v owak» Z dnia 20 b. m. (PATY 
H- t g Bank Małapolsk! Kraków 0'27. 
Par k Przemysłow” T wów M25, BankZw. gp. Zar. Poznan 
TEO Puls 0-47. Wild 21D. Cukier Warsawa 285. Cee 
melski 0:41. Ursus 1:20, Parowozy (745. Zawiercie 1075 
Zegluwa 0-17. Poiska natta 0-80, Siła i swiatlo 026 
Chmielów 0'40. Strachowice 1:9, Pocisk i 
niewski 1250, Zyrardów 9-10, Chodorów 320. 


Giełda wiedańska z dnia 20 b. m. (PAT: 
Rewiz”. Amsterdam 28475, Zagrzeb | Relgrad 1243. 
Berlin 16877, Bruksela 3388, Budapeszt 9970, Bnkarezst 
340. Chrystania 19990, Kopenhasa 10505, Londyn 3449, 
Madryt 10200. Medyolan 26'8, Nowy Jork 70935. Paryż 
3349, Praca 2102, Sofia 513. Sztokholm 18070, Warszawa 
138550— 13600, Zurych 13776. Dolary 705'20, Belgijskie 
3/75 bułgarz: ie 509 —. duńskie — — marki niemieckie 
"68/0, angielskie 3442, francuskie 333%, holenderskie 
28376. włoskie 2679, jugomiowiańskie 1241, norweskie 
12220 polskie 13490, rumuńskie 346, szwedzkie 189- 
szwajcarskie 
węgierskie 8967 tureckie 37208. 


Akcya: Zieleniewski 162, Silesja 10° Fanto Zt8, 
Gal. Karpaty 126'1 Galicya 1080, Siersza 46 Bank 
Msłopolski 48, Bank hipot. 6'2, Tepege 13:16 


Papiery lokacyjne. Austr. renta kor. 2%, renta 
utowa 2'6, losy tureckie 478*—, Bodenkredit 208'— 
austr. zakł. kred. 1375, koleje austr. 414'. 
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Z gieldy. 


Giałda was:czwska z dnia 20b. m. (PAT. 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. trranz. 5'17, 
bony złote — — pożyczka złota 71:68 milionówka —— 


Sejm przyjął ustawę e refermie rolnej 


murziiwa obstrukcja. — Kencert instrumentowy I wokainy. — Wyniesie- 

mie z sali posłów przez straż marszałkowską. — Reasumpcja sobotniej 

poprawki Z. L. N. — © wotum nieufneści marszałkowi. — Zakończenie 
sesji Sejmu. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 


RZ R DZ Z - LAÓŚŚÓĘ 


Warszawa. 20. 7. Sin. Dzisiejsze posiedze- 
nie sejmu, jak się ogólnie spodziewano, było 
bardzo burzliwem. Między Piastem a Wyzwo 
leniem siangła umowa, że Wyzwolenie nie 

| będzie prowadziło obstrukcji, wzamian za co 
marszałek postara się o usunięcie przyjętej na 
posiedzeniu sobotniem poprawki ZLN. W 
myśl tej umowy istotnie posiedzenie z począt 
ku odbywało się dość spokojnie, pierwsze 
poprawki i artykuly zostały przegłosowane 
bez większych zajść. Wyzwolenie zachowy- 

walo się spokojnie. Natomiast N. P. Ch.. ko- 
muniści i Białoruska Hromada postanowili 
za wszelką cenę nie dopuścić do spokojnego 
głosowania i przy lada sposobności rozpo- 
cząć gwałtowną obstrukcję. 


Kiedy przy art. 36 odrzucono poprawkę 
N. P. Ch. na sali rozpoczęla się straszna bu- 
rza. Rozległy się głosy syren,  trąbek, bęb- 
nów, gwizdków i innych instrumentów muzy 
cznych, a to wszystko na tle gwałtownego u- 
derzania w pulpity. Skoro  obstrukcjoniści 
zmęczyli się nieco uderzaniem w pulpity i bę 
bny przeszli do popisów wokalnych, przy- 
czem stwierdzić należy, że chór działał cał- 
kiem sprawnie. 

W odpowiedzi na te występy obstrukcji pra 
wa strona izby wyła w niemożliwy sposób i 


w takiem piekle głosowano nad poprawka- 
mi. Kierownicy poszczególnych stronnictw 
stali na estradzie i dawali swym _ stronni- 


ctwom znak, czy i jak głosować za popraw- 
ką. Nawet kompromisowe poprawki Białorusi 
nów zostały odrzucone w tym chaosie. 

W pewnej chwili na mownicę wstępuje 
pos. Jaremicz, składa jakieś oświadczenie, 
którego nikt nie słyszy, poczem Białorusini 
opuszczają salę. Marszałek raz po razie wy- 
klucza szereg posłów z N. P. Ch. komuni- 
stów i z Hromady białoruskiej, a ta posłów 
Wojtiuka, Wojewódzkiego, Bona. _ Szapiela, 
Miotłę 'Taraszkiewicza, Fiderkiewicza, Holo- 
wacza i Wołoszyna. Wykluczeni Me opu- 
szczają sali. 

Nagle na sali rozszedł się zapach siarkowo- 
doru. Woźni natychmiast otwierają wszyst- 
kie okna. Marszałek mimo to dalej przepra- 
wadza głosowanie i w ten sposób doprowadza 
do końca głosowanie nad poprawkami, po- 
czem zarządza przerwę na kilkanaście minut. 


W czasie przerwy zarządza marszałek opró 


żnienie galerji, sali sejmowej, zwraca się ró 
wnież do dziennikarzy z prośbą o opuszcze+ 
nie loży. Woźni nie wpuszczają na salę po- 
słów z kuluarów, na sali pozostają tylko poa 
słowie wykluczeni. i 

Na sałę wkracza teraz straż marsżałkowska, 
melduje protokół i postanowienie marszałką 
i prosi wykluczonych posłów © opuszczenią 
sali. Wykluczeni oświadczają. że dobrowolnie 
sali nie opuszczą i każą się wynieść. Straż 
marszałkowska robi wobec tego „koszyki ręcz 
ne“, sadza opornych posłów i w ten sposób 
„delikatnie“ wyprowadza ich z sali. Przy 
drzwiach krzyczy pos. Wołoszyn: Niech żyje 
demokracja! Pos. Wojewódzki dziękuje stra- 
ży, że go tak delikatnie wyniosła i podaje rękę 
wożnym. W ten sposób wszystkich wyklncza 
nych posłów wyprowadzono ze sali, a ci dla 
pocieszenia udają się do bufetu. x 


Po przerwie marszałek stara się wykazać, 
że poprawka ZLN uchwalona w sobotę nie 
jest zgodna z art. 26 i dlatego musi nastąpić 


jej unicestwienie względnie unieważnienie 
art. 26. e 
Pos. Stroński (Ch. N.) ostro występuje 


przeciwko oświadczeniu marszałka i w dłuż4 
szym wywodzie domaga się skreślenia art 
26, jako sprzecznego z konstytucją 

Pos. Kiernik (Piast) wskazuje na koniecza 
ność unieważnienia przyjętej poprawki. 

Marszałek stawia wniosek o uznanie, że po 
prawka ZLN jest nieważną, gdyż treść jej 
sprzeciwia się przyjętemu art. 26.. 

Zanim przystąpiono do głosowania pos, 
Dubanowicz (Ch. N.) stawia wniosek formals 
ny o wyrażenie votum nieufności marszałko« 
wi. 

Marszałek oświadcza, że sprawę tę postawi 
na posiedzeniu popołudniowem, a tymczasem 
zarządza głosowanie nad wnioskiem swoim. 

ZLN dekompletuje się, ażeby w ten sposób 
umożliwić Piastowi i Wyzwoleniu uzyskanie 
większości, Istotnie w głosowaniu -przyjęto 
wniosek marszałka o unieważnieniu przyjętej 
poprawki, 

Następnie przystąpiono do głosowar nad 
całością ustawy w trzeciem czytaniu. W mie 
nem głosowaniu przyjęto ustarvę 200 :losam 
przeciwko 90. 

Charakterystycznem hy’ nianie s 


maa 


a mm 


13760 hiszpańskia — —, czeskie 21/00, 


= głosowali przeciwko ustawie z klubu 


, Ch. N, jeden głos padł za ustawą, Wyzwole- 


nienie rozbiło się na 4 grupy, jedna oddała 

białe kartki, druga głosowała za ustawą, rów- 

nież Koło żydowskie głosowało za ustawą. 
Na posiedzeniu popołudniowem przystąpio- 


no do głosowania nad wnioskiem pos. Daba- ; 


mowicza o votum nieufności dla marszałka. | ną zresztą wysłane specjalne zawiadomienia. 
| |. IE e E S O > zim m U mW E 


katastrofalny wybuch na torpedowe zalskim w Gdańsku. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


fWarszawa, 20. 7. Sin. Z Gdańska dono- 
*szą: Dziś rano nastąpił katastrofalny wy- 
buch na torpedowcu polskim „Kaszub“, znaj 
dującym się dia remontu w stoczni gdańskiej. 

W pewnej chwili z kadłuba  lorpedowca 
wzniósł się słup dymu i ognia, poczem tor- 
pedowiec został siłą wybuchu rozerwany na 


ER Tdi TREC 


Konferencja posła Rozmarina 


z min. Grabskim 
£ (Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 20. 7. Sin. Wiceprezes Koła Ży 


dowskiego pos. Rozmarin  konferował dziś 
dłuższy czas z min. St. Grabskim. 


, . Kronika telegraficzna 
„4 (Telefonem od naszego korespondenta) 


( — W niedzielę rano wybuchła w Lizbonie rewol- 
ła wojskowa. Rząd zdełał stłumić po krótkiej wal- 
ce powstanie. 

' — Pasicz ponownie ciężko zachorował, tak że 
nie mógł wyjechać do Karlsbadu. Ministrom zebra- 
nym w swoim mieszkaniu odczytał rodzaj testa- 
mentu politycznego i wyraził radość z pogodzenia 
, BiĘ z Radiczem. 

' — Nota niemiecka została dziś wręczona w Pary- 
żu. Niemcy oŚwiadczają, że nie zgadzają Się na Stan 
obecny granic na wschorzie- Oświadczają się za 
układami regionalnemi. Naogół nota stanowi pod- 
Btawę do dyskusji. 

* — Matin donosi, że Mała Ententa ma mieć wspól- 
ny sztab generalny na wypadek wojny. 

| — „Daily Mail“ donosi, Że 2oddani angielscy i 
francuscy otrzymali rozkaz opuszczenia Rumunji. 
Rządy obu tych państw interwenjowały w tej spra- 
wie u rzadu rumuńskiego. ő 


DROBNE WIADOMOSCI ŻYDOWSKIE. 
Zgon E. M. Liliena. 


'1 Branświk. (Tel. wl). W dniu 17 bm. zmarł 
w: miejscowości Badenweiłer znakomity ma- 
łarz żydowski E. M. Lilien. 

Pogrzeb odbędzie się w Brunświku we śro 
dę 22 bm. 
| (W numerze jutrzejszym zamieścimy Wy- 
*czerpujące studjum o znaczeniu Zmarłego 
Hia sziuki żydowskiej. — Red.). 


Oficjalny organ Organizacji sjon. 
o deklaracji paiestyńskiej rządu 
polskiego. 


. Hebrajski „Haolam“, oficjalny organ 
| imgiatowej Organizacji Sjonistycznej, wycho- 
dzący w Londynie wiła serdecznie dekla 
palestyńską rządu polskiego, stwierdza- 
jąc, że deklaracja ta ma dla sjonizmu niezwy 
kłe znaczenie. P 
„Tekst tej deklaracji, pisze Haolam, 
fest dła nas ważny, ponieważ jest ona utrzy. 
mana w wysoce PA ed i rzeczowym to- 
mie, bez „wzniosłych”" frazesów. Nie zapomi- 
najmy, że Polska jest państwem katolickiem 
R najwierniejszym zwolennikiem Kościoła ka- 
tolickiego. Wyraźne uznanie, Żee nasze Wysil- 


ki mie naruszają w niczem stanowiska mic: i 


świętych Palestyny może się przyczynić 
usunięcia najsilniejszej podstawy ac 
/antysjonistycznej, kierowanej przez ko 
kańskie. Pod tym rea jest r 
-se „dle nas hose*- 


WwW zwykłem głosowaniu odrzucono aTa t vanta Daa eri 
przeciw Ch. N. 
szych spraw, poUMLHWY UMLHWY HHW 

W dalszym ciągu załatwiono szereg drob- 
nych spraw poczem wice-marszałek Mora- 
czewski oświadczył, że następne posiedzenie 
odbędzie się dopiero 29 września, o czem zosta | 


części i zanurzył się w wodzie. 2: 
Katastrofa nastąpiła tak szybko, że zajęci 
na torpedowcu marynarze nje mieli czasu się 
ratować. Mimo natychmiastowej pomocy zgi 
nęły 2 osoby, 3 ciężko ranne. 
Dochodzenia w toku. + 5 


b nm 


„binet Starożytności Balzaka 


Najnowszy przekład Boy'a. 


Balzak powinien dziś być modnym. 
Rozbiera kobietę z gracją Francuza i po- 
kazuje ją nam nagą. 
Każda kobieta to u nas kochanka seraficz- 
na istota przypadkiem zabłąkana na ziemię. 
Balzak odkrywa w tym „aniele* wszystkie 
cnoty i występki, słowem: obnaża ją. 
Mocne kobiety w rodzaju Kolombiny, któ- 
rej energja potęguje się na tle dzikich gór 
Korsyki, lub ewangielicznie dobre, wprost nie- 
biańskie, w życiu nieistniejące panie Adeliny 
Hulot, są u Balzaka rzadkością. 
Na innej płaszczyżnie szuka on przeważa- 
jącej ilości swych sylwetek. 
Najczęściej dokonywa bowiem wiwisekcji 
na tak wyrafinowanie wyuzdanej kobiecie, 
jak pani Marneffe (z „kuzynki Bietki*), lub 
porywająco pięknej, nawet wśród rozpusty, 
księżnie Maufrigneuse (w „Gabinecie staro- 
żytności“). 
Prawie każda z pośród wielkiego pisarza 
ma w sobie coś odrębnego, indywidualnego, 
odcinającego ją od innych kobiet balzakow- 
skich. 

Trudno o większy kontrast niż hyperszia- 
chetna męczennica pani Hulot a Stara Panna; 
kuzynka Bietka a Pani de Maufrigneuse; 
i tak bez końca możnaby wyliczać, bo Bal- 
zac zna kobietę i umie rozsegregować je, 
różnorodne malować typy. Czasem przesadzi 
in plus, albo in minus, nałoży barwy zbyt 
ciemne, albo zbyt jasne; naogół jednak zna 
każdą szczelinkę duszy kobiecej, jak dosko- 
nały anatom każdą tkankę ciała. 

Nieraz starczy jedna linja, jeden rzut i już 
kobieta staje przed nami jak posąg z litego 
spiżu ulany. 

„Księżna (de Maufrigneuse) należała do 
tego typu kobiet, które niewiadomo naco 
i jak, pochłonęłyby dochody ziemi i księżyca, 
gdyby je można dosięgnąć“. 

I odrazu przeskakuje od tej dosadnej cha- 
rakterystyki księżny do uwagi ogólnej. 

„Kobiety są cudowne w tem, że nie mają 
żadnego pojęcia o pieniądzach, nie mieszają 
się do tego, co do nich nie należy: zapro- 
szone są na ucztę życia”. 

Do takich wielkich dam, nieobliczalnych 
w swych kaprysach grzęznących bezirosko 
w długach i wciągających swych „rycerzy“ 
w topieł ryzykownych zobowiązań, należy 
właśnie młodziuchna księżna, w której każdy 
widzi „anioła“. 

W rączki tej kobiety, o cudownie wyma- 
nicurowanych paluszkach i olśniewających 
toaletach, wspaniałej, przykuwającej, zepsu- 
tej do szpiku kości, a jednocześniej boskiej — 
wpada potomek sławnego rodu historycznego, 
młodziusieńki margrabia Wikturian, prowin- 
cjonalny goguś, który w Paryżu szybko zy- 
skuje zasłużoną sławę utracjusza. 

Mocną stopą staje Balzac na gruncie swej 
+ "ki, w którą raz po raz wpuszcza nigdy 
p +wodzącą sondę. 

epoka upadającej arystokracji i rodzą- 
się „mieszczaństwa, zdrowej, jędrnej 


rożył i "se. opatrzył E Na- 


1 świeżej warstwy społecznej, która zęby 
pokazuje sziachcie. 

Jednocześnie jest każdy z nuworiszów 
mieszczańskich molierowskim Jourdainem, 
któryby za indygenat szlachecki duszę sprzedał 

Tym mieszczuchem w „Gabinecie staro- 
a" jest du Croisier, ” paskarz, były li- 
| werant armji republikańskiej, liberał, który 
równie nieszlachetną odgrywa rolę w tym 
utworze, jak w balzakowśkiej „Starej Pannie“, 

W czasie największego rozkwitu szlachty 
niema tak ostrych przeoiwieństw, ni 
śmiertelnej nieprzyjaźni, jak w epoce ri 
poleońskiej, gdy arystokratyczne domy histo- 
ryczne walą się, jak domki z’ kart. 

Romans młodego szlachcica z“ dziewczyną 
niskiego pochodzenia, upiększony w „Deka: 
meronie (czwarty dzień, szóste opowiadanie) 
wpędziłby niechybnie : do grobu sędziwego 
margrabiego d'Espignon, filar arystokratów, 
ironicznie zwanych, Gabinetemstarożytności*, 

W tę starą, arystokratyczną mumię mie 
rzy wszystkie swe pociski zręczny handlarg 
du Croisier. 

Sam margrabia nieświadomie pomaga mą 
w uskutecznieniu jego zgubnych intryg. 

Daje bowiem synowi, Wiktarjanowi wy- 
chowanie feudalne. 

Ten młodziutki arystokrata ma polot poe- 
tycki, ale zaśniedziała edukacja charakter 
jego do gruntu koszlawi i znieprawia. 

Żaden szatan nie potrafiłby tak shańbić ry: 
cerskiego domu dEspignon, jak ten niadóą 
warzony młokos, który gardzi mieszczań” 
stwem, gra namiętnie w karty, "uwodzi dziew- 
częta, drwi z sądu, a uznaje tylko te, ©0 ze- 
w r się ze spróchniałem drzewem arysto- 

acji. 

Wychowawcy popełniają zbrodnię: zamy= 
kają przed Wikturjanem rzeczywistość. 

Zapomina arystokracja, że w Soniai dumy 
rodowej i honoru, wdziera się nowa potęga, 
której ma imię pieniądz, a posiadaczem tego 
pieniądza — to mieszčząństwo, reprezento- 
wane w „Gabinecie starożytności“ głównie 
przez du Croisiera. 

Pieniądz, którego drapieżną i wszech ogar 
niającą władzę stwierdza już stary Sofokles 
w Antygonie, wyrasta w czasach Cesarstwa, 
ER l Ludwika Filipa (a cóż dopiero 
dziś?) na połłpa, który tysiąc swych macek 
wsuwa w Każdą dziedzinę życia. 

Oczywiście, że wielka dama paryska wtrą= 
ca gołego panicza z prowincji w trzęsawisko 
długów, i że Wikturjan zdobywa pieniądze 
dla swego „anioła“ zapomocą fałszerstwa. 
Dzięki tej zbrodni: trzyma du Croisier w swych 
bezlistosnych szponach cały dom d' Espignon. 

Główna podpora tego domu, slary, zban- 
krutowany margrabia umiera, musi umrzeć, 
bo nie umiałby żyć wśród nowych warunków. 

Młody margrabia rozpoczyna nowe, pewno 
jeszcze bardziej hulaszeze życie, wchodząc 
przez małżeństwo w plutokratyczną rodzinę 
du Croisiera. 

W ten sposób wykazuje Balzac historyczną 
konieczność „zbękarcenia rasy* drogą „me- 
zaliansów *, analizując jednocześnie obie war- 
stwy społeczne i ponad niemi stojącą kobietę, 

Niebezpiecznie wczytywać się w Balzaca; 
człowiek staje się podobnym do szulera, do al- 
koholika. Czytanie zamienia się w nałóg. 
Zrazu Balzac nuży i męczy, potem upaja. 
Każdego niecierpliwią zbyt szczegółowe opi- 
sy, ale gdy Ba:zae dochodzi do sedna rzeczy 
staje się królem powieściopisarzy. 

Boy, po przedarciu się przez las pięcio- 
wiekowej kultury francuskiej, zatrzymuje się 
od szeregu lat w balzakowskim labiryncie. 
Swym ukochany m Bałzakiem żywi polskiego 
czytelnika za pośrednietwem „Bibiioteki Boya’, 
„Biblioteki dzie4 wy borowych* Dra Lama 
(wydawnictwo groszowe), przekładów w Czas 
sopismach, licznych artykułów i wywiadów, 

Bardzo znarhiennem jest dla tego tłómiacza, 
który pod względem piękna i obfitości prze- 
kładów, stanowi niedościgniony wzór w lite= 
raturze europejskiej, że wracając niedawno 
z Paryża, zamieszcza entuzjaslyczny artykuł 
o odwiedzinach u „papieża balzakistów* i stud- 
jum o pieśni kabaretowej. 

Na,subtelniejsza bowiem powaga i najprzed- 
niejszy dowcip, to Boy-Żeleński. 

Dlatego równie chętnie tłómaczy Balzaka, 
| jak Rabelaise'go, Kartezjusza jak a) era, 
Dr. V'.i;.- 
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lerwsza małop.fa- 

bryka zwierciade! 
H szilfłernia szkła Sp. 
Z ogz. edp. Kraków. Grodz- 
ka GR, Tal. 4073 i 42 :: pole- 
ea szyby i ustra szlifowane 
po cenach przystępnych. 


Eo Sp. transpor- 
towa Biuro spedycyjne 
ul. Grodzka 60. Tel. 4078, 


REKLAMA 
GźwiSmią 
z hanclu z 


„NOWY DZIENNIK", środa 22 lipca 


PRZEWODNIK HANDLOWY, 


PIANINA 


Skład 


HELENA SKÓLNASK: 


Kraków 
Szewska 9. Tel. 436: 


Sprzedaż na raty do 16 miesięc; 
Wy bór olbrzymi 


j 


} 


[sic] | FORTEPIANY | [nyay d paaa | Poe antenna | 
5 e ee. dne ogiomenia ! 


ajlepsze nowoczesne ma- 


» yny cicho zi:zace dla ; 


| [koreby serta 


biura i podróży: 
„rania! - „Fiamend: - „Peked' 
źastęycz: 
Maksymilian Miintz 
Kraków, Bonerowska 11. 
Teleiun 711, 


i Nute Fia 


Turin model 501 ma': 
używany w bard: 
dobrym stanie do -przedan 
Wiadomeść Pańska 1, mięc 
2—4 u portiera. 


TaT pr-ykrawaczð c 
Tia Peng wek poszuku» I 
Gotczahwied i Schanzer, fat'. 


chuwie, Podgórze Targowa . 


przyjmuje Zax 

kąpielowo- lecz 
Czy „Salaa*, Kraków. BSzujskie 
L 11. Tel. 1295. Kąpiele kw:: 
węglowe (impregnowane gaz: 
zabiegi wodne, elakiryazne, d; 


2:07) lody, k 
Korc: ieni MEy obaje w 
raz posadę. Zgłoszenia pad „Su- 
mieńhy* do Adm. N. Dz. 


Rozkład jazdy | 


i pociągów osobowych 
wsżny ed 5 czerwca 1925 r. | 


QOdjaxd z Krakowa Go- | Przyjazd do Krakewa | Go- 
do ddna m dzina 
mwy Z. (sez0ov) | 0-30 f Lwowa 0:22 
doda I st | Piotrowice 1:48 
„Lwowa (Bukarematu! 2-20 | Wiednia 148 | 
zakopamoga 2:35] Warszawy (sezon) 2:08 
pne, Re p. Tarnów 2-50 | Łodzi 5 06 
4 py 166x0m) 2:50 || Krynicy przes Tarnów 520 | 
znic (sexon) 410] Zakopanego 540 
orou ie Katowie 4.20 | Poznania 5-58 
Lwoza 635|Wersza 6-15 
kozę R. Baca) Słotwimy-Brzeska 620 
G Kstewię Z 700 f Lwowa 6.48 
Pintre wie +124 N. Sącza p. Chabówkęj 660 
gz ego -30 | Kocmyrzowa-Arzegórzki | 655 
750] Dziedzia 2:20 
0a P- Skawinę | £10 f Wieliczki 7:22 
owa- Płaazowa Rozwadewa w 7'40 
+ 820 | Oawięcimia p Skawinę | 747 
z. 8'45 | Wararawy 8-15 
(M. Bącza wa Susha SEO via Radom-Dębiin 
1 ła zGrzegórz. | $20 f Niepołomie 8:15 
Fl sa 2. p. Katowice | 10 05 f Katowia 4-30 
Eh 1020] Piotrowie 8:15 
rg p. Tarzów 11056 |] Lwowa 8:45 
IK ry 115 | Gdańska 10-05 
z 11:45 | Cieazyna 10:40 
wowa 1315 | Wiednia 18:40 
owe 18 BG |] Wialiazki 1220 
N. Sącza 1330 || Kecmyrzewa 12 20 
Fzomyrzowa 1340] Katowic (Berlina) 12:50 
Wialler ki; 15: 0 | Lwowa 13.40 J | 
E c= ag 140 | Zakepanago x] 1505 
|  (w”zabety) Skawiny t 1th 
14-10 | Piotrowie 75 156 
|Oświęchmia p. Skawinę | 14'1605 Tarnowa-Krynicy i] 1545 
Płot rowia 14 2U] Katewic „7 160. 
Riapełazaie 14:30 f Lwowa (Buksreaztu) | 16-15 
Przemyśkia 15-25 | Warsrawy 10:42 
(PR Go N. Sącza) Niepolomie 17:60 
Trzebini 1'15] Lwowa 10:26 
;Blatufny-Brzaska 16:56] wieliezki 18'45 
3. (aa Gzianmia prócz sobói) Kocmyrzowa 19'00 
‘Katowic (Berlina) 16:50 da Urzegórzak 
| Wiednón x Bielaka posp. | 1265 || Pietrowic 1815 
| Riølaka (Cieszpua) 1765] K. Sącza p. Chabówkę | 2020 
Gdańska 19-00 | Poznania przez Katowice | 20'87 
hk aiowia 1915 | Przemyśla 20:50 
"Wasazawy 19'15 j Zakopanego 21:00 
PRoebsi 1920 f Katawia 2210 
Warszawy 2 1920 § Lwowa 21:48 
Newega Bącza 19 5i | Żywea 22:50 
Roawadowa 20%] Warszawy 23:05 
Wiełczki 4010] Zakopanaga (sezon) | 25-20 
Kcemyrzowa z Grzegóiz. | 2004] Krymicy (aez0n) 23:47 
Lwowa ZL! 
BielakamCieszyna 2115 
Łodzi 21:45 
Poznania p. Katowice | 22°20 
Krymłcy i N. Sącza 2225 
| Lwawa 2320 
Zakopanego 28:86 
warszawy 23:66 


UWAGA: Wyrazy, wydrukowana tłustym drukiam, 
cznaezają pociągi pospieszne. 
Z. oznacza odjazd z dworea Zachodniego. 
Pray pociągach kursujących w ezasie odu 
ezerwea do 20 września dedamo w nawiasie 
sezon. 


;, należy skierować 


DO HEBRAISTO 


Donosim; riniejszem, że z óniem 15 sierpnia b. r. 


3 : zacznie w F"=*owie wychodzić tygodnik hebrajski 


PAP, 


| poświęcony wszelkim aktuainym sprawom żydostwa, 


` uwzględzieniem literatury, wiedzy, problemów pe- 
dagogicznych i spraw młodzieży. 

Wszelkie zgłoszenia redakcyjne i administracyjne 
tymczasowo pod adiesem: $., M. 
LEZER, Kraków, ulice Miodowa 22. 


| BLACHE RAŁĄ POCYŃWNAM 


w rozmiarach 530 x 760 i różnych 


grubościach, jakoteż blache 
czarną podwójnie dekapowaną | 
poleca: 


„PEL-MET" Przemysł.-andlowa $. Akt 


dawniej B. H. Seinfeld. 
CDDZIAŁ W KRAKOWIE: 


UL. DIETLA 64. TEL. 4073. 


RUTYNOWANY PEAGOG-SPECJALSTE 

udziela nauki języków polskiego, niemie 
ckiego i francuskiego. 

Wiadomość w biurze ogłoszeń Mupczyes=. 

Kraków, Jagiellońska 7 pod „Mieczysław“. , 


Poszukuje 
mieszkania 


złożonego z 3 pokoji, kuchni, 
łazienki i t. d. 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „MIESZKANIE 3* 
do Administracji N. Dziennika. 


———— 


TELEFON 279. 


e098 
D a H 


— 


NOWA DRUKARNIA 


W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. 


Badakior naczelny Dr, W, Rerkelhammer, x Redaktor odpow. Dawid 


A 


Í 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres dru- 
karstwa wchodzące — w szczególności druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, rekiame- 
we, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta- 
rannie, szybko i po cenach umiarkowanych. 


EZR ROBIE W NOCE | 


Laser. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkon ej 


"odnszki materacć 1 otamany 
t wyrabia eraz przera- 
ua najbardziej zniszczone au- 
'iennie i najtaniej 


Tapieer 
radom 23 


"puje wyezeszki, obcięte wła 
: sy, wyrabia wszelkie ro 
my włosowe Zakład kosmety 
„ny Franciazki Rudziaszek, Kra 
uw, Grodzka š. Filja: Krynica 
„ja „Riala Róża“ 


*ięć złotych 
ingera* oryginalna ame- 
inńska maszyna do szy- 


"Nr. 162 


STENOGRAFI 


tolsk. lub niem. wyncza 
w 20 lekeyach. 


ielicya GOLDZWKIG, 
ul. Bocheńska 5; l. pa 


WP i 


i ne zarejesir i; .™~ vwe 
i haftu na tygodniowe ER. 
> 20 Zł mies. spłaty da- | kursy handlowe 
uy każdemu. Krischer. 
« Nowy (Zydowski) 9. | Leona Felnberga 


zelkie aparaty i kurs 
haftu bezpłatnie. 


+vwvvvvyv 


w Krakowie, STRADOM 27 


muje się eodziennie od 
SS] Bo = Tamię spasjalna 


Szkoła kaligratji. 


chory na rerwy człowiek, albowiem kiepskie, wy- 
czerpane nerwy obrzydzają życie i sprawiają wiele 
cierpień. Kłujące bóle, zawroty głowy, uczucie lęku, 
całkowite lub połowiczne bóle głowy, szum w uszach 
migotanie w oczach, zaburzeńia w trawieniu, bez- 
senność. nadmierne pocenie się, kurcze mięśni, nie- 
zdolność do pracy i wiele innych objawów są to 
skutki słabych, wycieńczonych chorych nerwów 
W JAKI SPOSOB POZBYĆ SIĘ TEGO 
NIESZCZĘSCIA. 
Za pomocą prawdziwego Kelasł.ecithin, który 
stał się źródłem dobroczypnym dla ludzkości. On 
wzmaenia w sposób zadziwiający czynności ciała, 
wzmacn'a rdzeń pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy, 
dodaje sił i otuchy życiowej. 

W WALCE © ZDROWE NERWY 
prawdziwy KołasLecithin stwarza nieraz euda 
doprowadza właściwe substancje odżywcza do naj- 
dalszych zakątów krwiobiegu odżywia, dodaje otu- 
chy, utrzymuje w świeżości i młedości. Możecie 
sami się przekonać, iż nie obiecuję Wam nie nie- 
prawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2 typednt 
przesyłam każdemu, kto mi nadeśle swój adres 
zupełnie gratis 1 franko małe pudsłeczko Kole= 
Lecithin i książkę, napisaną przez lekarza z długo- 
letnią i wszechstronną praktyką, który sam walczył 
z takiem cierpieniem. Napiszcie mi wyraźny swój 
adres, nadeglę Wam natychmiast. bezpłatnie te 

co przyrzekłem. 


ERNST PASTERNAK, Bri $. O, Mitac 13 


Do większej febryki ne Siasku CleszyAskim 
w pobilżu Bielska poszukuje się 


MŁODSZEJ BUCHALTERKI 


siły żeńskiej z kilkuletnią praktyką, ze znajonością 
języka polskiege i niemieckiego w słowie i piśmie, 
stenografującej i*piszącej biegle na maszynie, Wolnę 
mieszkanie i płaca według umowy. Wikt w 

fabrycznem. Szezegółowe oterty z podaniem referencji 


CHORE NERWY 
le dni ma rok. tyle dni cierpień musi przebyć 
|| 
f 


' pod „Zdolna Siła“ do Administracji Nowego Dziennika 


